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londyn postoszcfc wskutek „V l
Mnogość sygnałów dezorientuje ludność. Ciężkie chwile dla... psów londyńskich. Rabunki po nalotach

(tp) Genewa, 17 lipca. Prasa londyńska 
Przynosi charakterystyczne wiadomości o 
'kutkach bombardowania Londynu przy po­
mocy bFoni „V. 1“. Szeroko omawia się tam 
tnów ki ce y rabunkowe, sprawę samoobro­
ny cywilnej, braki w uruchomieniu prac re- 
Piiracyjnycn, brak materjału do nich, zmia­
ny zachodzące w spadaniu pocisków „V. 1“, 
^mieszanie panujące w londyńskim syste­
mie alarmowym, zamykanie teatrów i do- 
n>ów koncertowych, zanik wpływów kaso­
wych oraz brak schronów przeciwlotni- 
**ych.
.Dziennik „Daily Tclegraph" donosi, że pil- 

Jóe potrzeba 2000 kobiet, któreby opiekowa­
ły się robotnikami, jakich pościągano do 
Londynu celem wykonywania prac uprzą­
tających i remontowych.

Sprawozdanie z posiedzenia parlamentu, 
®I>;tblikowane w dzienniku wspomnianym, 
* h ó w i ,

że ciężka była sytuacja ministra 
spraw wewnętrznych Morrisona w 
Izbie Gmin, kiedy różni posłowie żą­
dali lepszego zaopatrzenia połud- 
niowo-angielskiej ludności wiejskiej 
w schrony systemu Morrisona i An­

dersona.
Odpowiedział na to Morrison, że zaopa- 

“Zenie w schrony przeciwlotnicze jest kwe- 
Ĵ ią czysto materjdłową. Narazić? jest to 

niemożliwą, aby ludność była w nie 
^opatrywana w sposób dostateczny.
, Dr ©unik „Daily M ail“ donosi, że z powo- 

1 ułamków szkła psy nie moga już wy- 
Jz^dzić na ulice. Organizacja dla ochrony 
jWjerząt domowych proponuje właścicielom  
j by sporządzali tym zwierzętom ze sta- 
yoh rękawiczek lub podobnego materjału 
''-rialne obuwie, jako ochronę stóp.
W swym  artykule wstępnym dziennik 

*”9ily Mail" ponownie stawia pod pręgierz 
SrOloną symfonję londyńskich sygnałów 
f^rmewych", żądając, by państwo wkro- 
W o  w tę sprawę i spowodowało jakieś u- 
"■Policenie wszelkich tych systemów.
Łjty innem sprawozdaniu dziennika „Daily  

cytuje sie osoby ministra dla robót 
^ liczn ych , lorda Portala oraz parlamen- 
JJtycznego podsekretarza stanu w minister- 
i" li pracy Mac Corąuodale, którzy obaj 

t iu ją  się w Londynie pracami około u- 
*<ltania i remontu.

Oświadczyli oni, że w stolicy an­
gielskiej istotnie zaznacza się bar­
dzo zapatrzebowanie rąk do pracy, 
Wobec tego zwracać się oni muszą 
* apelem do prowincyj o wysyłanie 

dalszych sił roboczych.
PoTtal wyraził nadzieję, że Niemcom  

łjT.tida się  osięgnąó przewagi przy pomo- 
l^icb pracy niszczycielskiej. Narazie zaj- 

ąać się można wyłącznie tylko'obszara-
tjk^lóre zostały najbardziej nieszczęściem  
ifyaięte, jakkolwiek używa się do tych 
W . już tysięcy angielskich marynarzy, 
W^Fzy armji i lotnictwa. Uciec się nawet 

Potrzeba do takich sit, jak robotnicy 
■ teatralnych.
jDaily Express“ donosi, że najgor- 

kłopoty przechodzą poszkodowa­
li  od bombardowania z powodu 
j * t ‘ w rabunku i plądrowania. Nie- 
i®dnokrotnie Już uciekać się musieli 
j® samoobrony. Zbyt długo zwleka- 
1 władze z odtransportowaniem 
£! *nia uratowanego. Tymczasem 

niszczeje wszystko dalej wskutek 
^  deszczu i niepogody.

"?\* ly Drzekonać się  o stosunkach w syste-
i ,®l|\i »rrn0Tira.nia, korespondent dziennika

M ail“ urządził sobie specjalną prze- 
V  l  Poszczególnych dzielnicach mia-
J^iij^Pdynu. Czytając odnośne jego spra- 

zamieszczone na lamach tego
ii z ^n*a 1.1 lipca, wyrobić sobie moz­
o li pojęcie o zamieszaniu, jakie pa-
i S i n s*°*'cy brytyjskiej od czasu użycia 
W^ielt ^ronl 1“- W yraża się on,

a sym fonją latających bomb tworzy 
jAjj s.5Ten, gwizdy piszczałek, glosy  wal- 

Puzonów oraz widok całej reszty 
Bi:iorowych i najrozmaitszych środ- 

v TlrL°wyoh• W idział on i słyszał nie- 
?.a âs sygnałów akustycznych, 

i j l ,  JJ? kosze wciągane na maszty okrę- 
o A h L  i* * małe chorągwie, wciągane 

kołek lub na półmaszty i wyrazić 
ty N jf lP jf . ty fk o  zadowolenie, że przebył

uskarżają się na to, że publiczność jest już 
zupełnie zdezorientowana tą różnorodnością 
sygnałów, oddawanych w momencie, gdy 
zaistnieje niebezpieczeństwo bezpośrednie. 
Nasamprzód bowiem ogłasza się ostrzeże­
nie ogólne za pomocą syren. Prócz tego jed­
nak przyjęły się różnorodne lokalne meto­
dy alarmu w poszczególnych dzielnicach 
miasta, podczas gdy wielkie domy towaro­
we i biura używają sygnałów znów innych. 
W niektórych dżielnicach m iasta kursują 
nawet po ulicach wozy z głośnikami, które

ostrzeżeniami swemi powiększają tylko je­
szcze więcej ogólne hałasy -szarpiące nerwa­
mi. W zakończeniu sądzi wspomniany ko­
respondent, że w ogólnym tym wrzasku g i­
nie zupełnie szum nadlatującego pocisku  
„V. 1“.

O ewakuacji Londynu świadczą najlepiej 
słowa brytyjskiego ministra zdrowia, który 
określił obecną akcję ewakuacyjną jako 
największa w czasie dotychczasowej wojny. 
W okresie dni 13 do piątku opuściło Lon­
dyn, jak stwierdził minister, 150.000 osób.

X * o dr6i  okfęjpjj SZarpiącą nerwami".
y Stróże schronów przeciwlotniczych

Izba Gmin o J 1".
Premjer nie może nic dodać do swego oświadczenia".n

(bp) Genewa. 17 lipca. Sądząc ze sprawo­
zdania o .posiedzeniu parlamentu, opubli­
kowanego na łamach dziennika „Daily Te- 
legraph", w przebiegu burzliwej sesji Izby 
Gmin pewien poseł wyraził na sesji czwart­
kowej żądanie pod adresem rządu, aby w 
czasie jak najkrótszym odłbyła się  sesja  
tajna, poświęcona wyłącznie tematowi „pa­
łającej bomby". Attlee, zastępca Churchil­
la, odrzucił coprawda ten postulat, jedna* 
kowoż stanowisko jego w tej sprawie by­
ło bynajmniej nie łatwe w odniesieniu do 
parlamentu. Poseł partji pracy Shinweel 
podkreślał, że życzyćby sobie trzeba tego  
bardzo, aby w szyscy ci, którzy cierpią pod 
działaniem „V 1“ i którzy na skutek braku 
Planowania ze strony rządu mie dozaawają 
odpowiedniej ochrony przeciwko tym po­
ciskom, dowiedzieli się chociażby czegoś 
o krokach, jakie przedsiębierze rząd w celu 
obrony przeciwko „V 1“.

Burzliwymi oklaskami przyjęła Izba 
piTzedewszystkiem to m iejsce w zdaniu, 
wypowiedzianem przez Shinwella, w fctó- 
rem mówił o braku planowania ze strony  
rządu. Następnie zaś podkreślił jeszcze 
Shinwell, że opinja publiczna pragnie się 
przedewszystkiem dowiedzieć, Jaką właści­

wie rolę odgrywa n iif la r ja  przeciwlotni­
cza w obronie przeciwko „V 1“ ł Jakie osią­
ga przytem wyniki.

Punktem kulminacyjnym odpowiedzi 
Attleea było zdanie: „W  chwili obecnej
premjer uważa, że nie jest w stanie dodać 
niczego korzystnego do słów, które Już wy­
powiedział. ,Jak dziennik wspomniany in- 
fromuje, niezależny poseł Granyille za. 
proponował nawet, aby Churchill zastano­
w ił się nad tern jeszcze raz, czy czasem 
Niemcy swoją „V 1“ nie zaskcczyli nie­
przygotowanego na to rządu brytyjskiego, 
budząc go z drzemki powszechnej i czv nie 
zechciałby złożyć nowego oświadczenia zu­
pełni* publicznie lub też w czasie sesji ta j­
nej Izby. Attłee bronił się jak umiał, wre­
szcie wmieszał się do sprawy poseł kon­
serwatywny Carl Wkuterton, stwierdzając 
krótko i zwięźle, że przedmiotem dyskusji 
nie jest kwest ja, czy Izba pragnie krytyko­
wać Churchilla czy też nie. „Żądamy, by 
nam dano okazję wyrażenia swych poglą­
dów na tę sprawę. Tego żądania naszego 
bynajmniej zmienić nie może fakt, że Chur­
chill złożył już oświadczeni© do sprawy 
„V 1“. Jesteśm y członkami Izby Gmin i 
wymagamy, by nas respektowano".

„7 r  zagraża też wsL
Rabunki ogólną plagą.

(tp) Sztokholm, 17 lipca. Na bombardowa­
nych .przez broń „V 1“ terenach Anglji zda­
rzają się obecnie częściej plądrowania, niż

riodczas niemieckich ataków powietrznych nr 
atach 1940 41 — jak donosi korespondent 
londyński dziennika „Goeteborg Tldning". 

Według opinji angielskiej należy to tłuma­
czyć tern, że nowe niemieckie „latając© bom­
by" w przeciwieństwie do starych bomb, 
któro niszczyły jeden lub dwa domy. w j;  
rządzają obecnie szkody na o wiple większej 
przestrzeni. Z tego powodu złodzieje i rabu­
sie pracują dzisiaj w znacznie korzystniej­
szych warunkach niż dawniej. Również lud­
ność wiejska w A nglji — jak stwierdza ton 
sam korespondent.— ciężko cierpi z powodu 
działania broni „V 1“ Jakkolwiek prace rol­
ne w południowej A nglji prowadzone są da­
lej, to jeszcze jest pytanie, czy angielska

ludność wiejska nie jest narażona na je­
szcze większe niebezpieczeństwo z powodu 
przelatujących nad nią bomb, niż mieszkań­
cy Londynu Domy mieszkalne na wsiach  
angielskich są naogół stare i  nie mogłyby  
wytrzymać gwałtownego ciśnienia powie­
trza przy ewentualnej eksplozji latających  
homb. Pozatem w wielu wsiach niema schro­
nów. Inny korespondent tego samego dzien­
nika donósi z Londynu, że liczni północni A- 
merykanie, bawiący obecnie w Anglji, wca­
le rrie usiłują ukryć strachu. Korespondent 
spotkał jednego ze swych znajomych z armji 
amerykańskiej bezpośrednio po uderzenia 
bomby, z którego Amerykanin z trudem w y­
szedł cało.-Na t warzy jego malowało się wy­
raźnie.silne zdenerwowanie i jeszcze przez 
szereg godzin opowiadał, jak bliskim był 
śmierci.

Nikle postępy aljantów na froncie inwazyjnym.
Amerykanie ponieśli w czasie in wazji straty równające się niemal

stratom z wojny światowej.
Sztokholm, 17 lipca. Wobec wielkich 

strat, jakie ponoszą północni Amerykc ile 
w Normandji, agencja prasowa Stanów 
Zjednoczonych „Associated Press" przyzna­
je, że straty, jakie ponoszą Amerykanie w 
tej wojnie, zbliżają się cyfrą do strat o- 
gólnych z pierwszej wojny światowej.

Nie opublikowane jeszcze dotychczas wy­
niki strat, popiesionyeh w ciężkich walkach 
podczas ostatnich trzech tygodni we Fran­
cji, równają się  zupełnie widocznie ogól­
nym stratom, poniesionym przez Amery­
kanów w latach 1917—18.

Milimetrowe postępy A n gl o -Am er yk a - 
nów w Normandji podkreślają obecnie 
czwartkowe dzienniki londyńskie w kores­
pondencjach swych sprawozdawców, usilu- 
jąo po części tłumaczyć je. Podkreśla się 
przytem nieustannie odwagę i zaciętość 
Niemców. Żmudne i uciążliwe, powolne po­

suwanie się aljantów w Normandji trWa 
wciąż jeszcze — pisze przedstawiciel dzien­
nika „Daily Mail1' w głównej kwaterze 
Eisenhowera, Ward Price. Od kilku tygo­
dni ogólna sytuacja prawie się nie zmie­
niła. Potwierdzają to także wszystkie ra­
porty, napływające do głównej kwatery. 
Wojska aljanckie wprawdzie wszędzie ata­
kują i usiłują dokonać przełamania, jed­
nał* nie mogą wykazać się żadnym godnym 
wzmianki zyskiem terenowym.

„Czy sądzicie, że w Normandji posuwa- 
my się zbyt wolno 1“ Takim tytułem zao­
patruje dziennik „Daily Sketch" specjalny 
artykuł swojego korespondenta wojennego 
Malthew Haltona, stanowiący wyraźną od­
powiedź, na pytania, stawiane dzisiaj przez 
angielską opinję publiczną. Halton określa 
walki na inwazyjnym przyczółku mosto­
wym jako bardzo niszczące dla aljantów.

Choroba karynata^sekretarza 
stanu?

Medjolan, 17 lipca. Według wiadomości 
z Lizbony zachorował podobno poważnie 
kardynał sekretarz star u Maglione.

Kierownictwo sekretarjatu stanu poru- 
czono rzekomo Monsi.gnore Tardiini‘emu. 
Msg. Tardini podlega kardynałowi sekre­
tarzowi etanu jako „sekretarz dla spraw  
nadzwyczajnych". Obok niego monsignore 
Montini jest administratorem urzędu dla 
spraw zwykłych, prowadząc równocześnie 
sekretariat dla spraw szyfrowych.

Gaspsr powrócił do Bratysławy.
Bratysława, 17 lipca. Słowacki szef pro­

pagandy, poseł Tido Gaspar powrócił z Kra­
kowa do Bratysławy.

Słowackie biuro prasowe pisze w związku 
z podróżą słowackiego szefa propagandy, 
że wizyta w sąsiadujące® Generalnom Gu­
bernatorstwie stanowi cenny przyczynek do 
umocnienia bezkompromisowej wspólnoty* 
losów z Kzeszą, która właśnie w obecnej 
chwili przechodzi swą najwyższą próbę ży­
ciową.

Jeszcze nigdy nie rzucano się z taką zacię­
tością na atakujących Anglików. Nlsmr.y 
są bardzo dobrymi żołnierzami, a ich opór 
tłumaczy fakt nieuniknionego powolnego 
tempa posuwania się aljantów. Ludzie w 
kraju myślą może, że aljanoi posuwają się 
zbyt powoli. Jednak — piisze dalej Hal-, 
ton — kto tak myśli, niech wstąpi raz ze 
mną do jednego z normaudzkich. rowów  
strzeleckich i obserwuje, jakim gracom że­
laza i stali są przyjmowani żołnierze bry­
tyjscy i kanadyjscy, usiłujący izturm lwać  
pozycje niemieckie. Jeden pojedynczy' Nie­
miec z karabinem maszynowym powstrzy­
muje cały oddział wojsk brytyjskich i za­
daje mu ciężkie straty. Natom iast garet^jł 
Niemców niszczy swa bronią cały brytyj­
ski batalion. Wszystko to widzieliśm y w  
Normandji. Nie bez powodu Monigomerry 
w jednym z rozkazów dziennych do swych  
armij wynosił "odne podziwu zalety bojo­
we Niemców".

Aljanci pod żadnym względem nie prze­
wyższają Niemców jakością swej broni. I  
tak np. Anglja w pięć lat po wybuchu woj­
ny nie posiada jeszcze typu czołgu, ktÓTy 
mógłby się mierzyć z najlepsztmi czołga­
mi nieitfieekiemi. Również wobec najlep­
szych karabinów maszynowych A nglicy o- 
raz Amerykanie nie posiadają czegoś rów­
nowartościowego".

Hiszpański dziennik „ABC" w swym ko­
mentarzu do sytuacji na przyczółku mo­
stowym pisze, że Monigomerry ze swej ca­
łej ofensywy nie zdołał wyciągnąć oczeki­
wanych sukcesów. Energiczne przeciwala- 
ki niemieckie przerwały :ę ofensywę i zmu­
siły Montgomerry‘ego do zarządzenia prze­
rwy. Północni Amerykanie posuwali się  
powoli ku południowi, natomiast pewna 
niemiecka dywizja pancerna w kierunku 
na wschód od St. Lo wdarła się głęDoko 
do linij amerykańskich i  dotychczas nie 
zdołano .jej odeprzeć. To przedsięwzięcie 
niemieckie, dokonane zręcznie i śmiało, pa­
raliżuje pozafrontowe linje łączności Ame­
rykanów i stanowi jeszcze jeden dowód 
zręczności obrony niemieckiej. Pomimo za­
sadniczej defensywy, akcji niemiecka w y­
kazuje zamiłowanie do ataków, które sil­
nie paraliżują wypady Anglo-Amerykanów  
i wprowadzają w nie zamieszanie.

Atak lotniczy na Budapeszt.
Budapeszt, 17 lipca. Szef węgierskiego ge­

neralnego sztabu honwedów komunikuje:
We wczesnych godzinach rannych dnia 

14 lipca sam oloty aljanckie w trzech falach  
naleciały z południa na W ęgry i przepro­
wadziły na stolicę węgierską oraz na kilka 
miejscowości w Y/ęgrzech zachodnich atak 
terorystyczny. Artyleria przeciwlotnicza 
oraz własne i sprzymierzone m yśliwce sku­
tecznie przyczynili się do odpierania nalo­
tu. Zaraportowano o zestrzeleniu licznych  
samolotów.

*

Dziennik „Ordinea" przypomina fakt o- 
strzeliwania przez lotników anglo-amery- 
kańskich rumuńskiego pociągu osobowego, 
wypełnionego pasażerami cywilnem i. P o­
ciąg ten zaatakowano z niewielKiej w yso­
kości, wobec czego — jak podkreśla dzien­
nik — lotnicy m ogli dokładnie stwierdzić, 
że nie mogło być mowy o pociągu przezna­
czonym do celów wojskowych. Fakt ten — 
jak zauważa „Ordinea" — nie przeszkodził 
jednak aljanckim radjostacjom twierdzić, 
że zaatakowano wyłącznie objekfy wojsko­
we. W związku z tem dziennik wysuwa py­
tanie, czy lotnicy nie działali przypadkiem  
z „własnej inicjatywy" i stwierdza ironicz­
nie, że w każdym razie o ukaraniu ich wca­
le nie podano wiadomości.
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Ataki bolszewikówkołoTarnopclaiŁuckaspełzłynaniczem
Walki na froncie inwazyjnym przybrały ponownie na intenżywności. Ciężki ogień broni „V 1“

na Londyn trwa dalej.
Berlin, IG lipca. Naczelna Komenda Nie­

mieckich Sił Zbrojnych komunikuje z Głów­
nej Kwatery Fiihrera w dniu 15 lipca:

Na odcinku Chen dzień przeszedł bez szcze­
gólnych działań bojowych. Na skutek wy­
sokich strat, poniesionych w dniach po­
przednich, nieprzyjaciel przeprowadził ty l­
ko lokalni ataki na wschód i półnoeny 
wschód od SŁ Lo oraz na odcinku pomiędzy 
Pont Herbert i Saint Eny. Wszędzie odpar­
to po, zadając mu straty.

Lotnictwo bliskiego wsparcia wspierało 
walki arm ji lądowej na przyczółku deean- 
towym i z dobrym skutkiem zaatakówało 
wypełnione wojskiem miejscowości oraz 
oddziały nieprzyjacielskie na pozycjach 
przygotowawczych/

W  walkach powietrznych zestrzelono 21 
samolotów nieprzyjacielskich. Na obszarze 
francuskim zlikwidowano znowu w walce 
37 terorystów.

Londyn znajduje się pod ciężkim ogniem 
odwetowym.

Na froncie włoskim nieprzyjaciel skon- 
centrowaneml znacznemi siłami podjął zno­
wu swój wielki atak na nasze pozycje po­
między wybrzeżem morza Liguryjskiego a 
Poggibonsi. W  zaciętych walkach nasze 
wojska przesunęły się o kilka kilometrów 
na północ. Poggibonsi utracono po ciężkich 
walkach ulicznych.

Na odcinku na południowy wschód od 
Arezzo i z obydwu stron Tybru odparto 
częściowo w przeeiwuderzeniu silne ataki 
nieprzyjacielskie.

Na północ od Fabriano I  na zachód od Fl- 
*  lottrano nasze czaty bojowe przesunięto do 

główne; p~-ycji.
Jednostki ubezpieczające marynarki wo­

jennej zatopiły w zatoce Genueńskiej Jeden 
ścigacz brytyjski. .

Na południowym odcinku wschodniego 
frontu bolszewicy przystąpili w rejonie Tar­
nopola i Łucka do oczekiwanego ataku. Od­
parto ich wczoraj w uporczywych walkach, 
nkzcząc liczne czołgi. Poszczególne włama­
nia zaryglowano.

Na środkowym odcinku nasze zacięcie 
walczące dywizje udaremniły kontynuowa­
ni przez bolszewików próby przełamania 
energicznemi przedwwypadami.

W  rejonie jezior na północ od W ilna, z 
obydwu stron Dźwiny, oraz w rejonie Opocz- 
ki zasadniczo odparto krwawo próby prze­
łamania, kontynuowane przez bolszewików 
na szerokim froncie. Nasze wojska oczyści­
ły poszczególne miejsca włamań.

Lotnictwo znacznemi siłami formacyj bli- 
:*k !#30 wsparcia ingerowało w punktach 
ciężkości walk I zniszczyło w atakach głę­
binowych. liczne sowieckie czołgi, działa i 
poisz ly.

Myśliwce i artylerja przeciwlotnicza ze­
strzeliły 87 samolotów nieprzyjacielskich.

W  nocy samoloty bojowe i bliskiego 
wsparcia, operujące nocą, z dobrym skut­
kiem zwalczały sowiecką komunikację do­
wozową oraz skupienia oddziałów nieprzy­
jacielskich.

Formacja bombowców północno-amery- 
kańskich przeprowadziła atak terorystycz- 
ny na Budapeszt Siły niemieckiej i węgier­
skiej obrony przeciwlotniczej zniszczyły 12 
samolotów nieprzyjacielskich.

W  nccy pojedyncze samoloty brytyjskie 
zrzuciły bomby, w rejonie Hannover.

*

Berlin, 17 lipca. Naczelna Komenda Nie­
mieckich Sil Zbrojnych komunikuje z Głów­
nej Kwatery FUhrera w dniu 16 Mpca:

"  Normandji załamały się wśród wyso­
kich strat dla przeciwnika gwałtowne dal­
sze ataki brytyjskie, skierowane na pewną 
niemiecką pozycję wyżynną, położoną na 
południowy zachód od Caen. Przejściowe 
włamanie zlikwidowano w natychmiasto- 
wem przeeiwuderzeniu.

Silne ataki ame rukańskie załamały się 
pod St. Lo, Pont Herbert oraz nad drogą 
Carentan-Periera, przyczem zniszczono licz­
ne czołgi. Na Jednym puKkcle włamania na 
zachód od V£re trw rją  leszcze zażarte wal­
ki obronne.

W  zachodniej części półwyspu Cherbourg 
odparto kilka wypadów na nasze nowe sta­
nowiska. Lotnictwo bojowe i bliskiego 
wsparcid zaatakowało z dobrym skutkiem 
nieprzyjacielskie Zgrupowania wojsk, wy­
pełnione wojskiem miejscowości oraz lot­
niska na przyczółku desantowym. W  wal­
kach o Caen odznaczyły się szczególną dziel­
nością 9-ta dywizja pancerna f f  „Hohen- 
staufen" pod dowództwem ff-Standarten- 
fiihrora Stablera oraz 10-ia dywizja pancer­
na i#  „Frundsberg" pod dowództwem f j -  
Oberfiihrera Narmela wraz z wojskami 
erm ji lądowej. Obie dywizje w obronie I w 
ataku zadały nieprzyjacielowi wysokie 
straty w ludziach I materjale. Dywizje te 
zniszczyły przytem łącznie 140 czołgów.

Ciężki ogień broni „V. 1" na Londyn trwa 
na Jul

W ielka bitwa obronna w środkowych 
Włoszech szalała wczoraj ze szczególną 
gwałtownością w rejonie Pecclelf I Arezzo. 
Po zażartych zmaganiach nasze wojska 
przesunęły się tutaj na nowe pozycje wy­
żynne.

Nad Tybrem załamało się kilka nieprzyja- 
ciruklch wypadów, podczas gdy w rejonie 
pod Sassoferrat nieprzyjaciel poniósł do­
tkliwe straty na skutek pomyślnych lokal­
nych przedsięwzięć naszych wojsk gór­
skich. ’

Promy bojowe marynarki wojennej u* 
ezkodzlły kilka ścigaczy brylyjskibh w re­
jonie morskim przy ujściu rzeki Arno.

W  rejonach bojowych ped Tarnopole.n 
i Łuckiem nasze dyw izji odrzuciły ataki 
bolszewików, wspierane siinemi formacja­
mi pancernemi. W  przeciwaathu zlikwido­
wano tiądź też ścieśnion pojedyncze miej­
sca włamania, niszcząc liczne czołgi.

Pomiędzy Prypecią a Niemnem, jako też 
pod Grodnem nasze wojska udaremniły w 
gwałtownych walkach próby przełamania 
się nieprzyjaciela.

Na zachód od W ilna załamały się wypa­
dy sowieckich formacyj zwiadowczych. W  
rejonie iezior na południe od Dźwiny zała­
mały się ataki bolszewickie wśród wyso­
kich strat dia nieprzyjaciela Na półnic od 
Dźwiny nasze wojska odparły w zażartych 
walkach liczne ataki bolszewików i zadn- 
ły nieprzyjacielowi wysokli straty w czoł­
gach. Na jednym punkcie włamania trwa­
ją nadal ciężkie walki.

Eskadry samolotów bliskiego wsparcia

Tokio, 17 lipca. Główny punkt ciężkcteci 
ofensywy amerykańskiej znajduje się na­
dal na wodach grupy wysp Marjanów, 
gdzie samoloty, startujące z lotniskowców, 
kontynuują ataki głównie na wy->py Guam 
i Yap i gdzie aljanckie kontr torpedowce o- 
raz okręty linjowe przeprowadziły w osta­
tnim czasie bombardowanie pozycyj japoń­
skich.

Japońskie koła wojskowe podkreślają, że 
aljanci w ostatrim czasie poświęcają więk­
szą uwagą także północnemu odcinkowi 
Pacyfiku. Podczas gdy na początku tego 
roku dokonali oni tylko sporadycznych lo­
tów wywiadowczych nad najdalej na pół­
noc wysuniętem i stanowiskami japońskie- 
mi, mianowicie Kurylami, to obecnie Ame­
rykanie wykorzystują ges te mgły, okry­
wające od maja fcr. ten rejon, do przepro­
wadzania większych ataków powietrznych. 
Taktyka ta zmierza do izolowania tych 
małych wysp i przygotowania na nich 
gruntu do inwazji. Zamiary amerykańskie 
potwierdza fakt ukończenia rozbudowy 
silnych punktów operacyjnych na zachod­
nich Aleulnch. Również amerykańskie ło­
dzie podwodne oporują w znacznej ilości 
na tych wodach, tak, że peryskopy można 
częstokroć golem  okiem za/uważyć z w y­
brzeża.

Jak tu podkreślają, nie można nie doce­
niać planu skruszenia siły  bojowej tej pół­
nocnej ufortyfikowanej bazy japońskiej 
przy pomocy ataków powietrznych i odcię­
cia łodziami podwodnemi wszelkiego dowo­
zu. Równocześnie jeduak zwracają^ uwagę, 
że także dowrództwo japońskie zdaje sobie 
w polni sprawę ze znaczenia Kurylów i że 
niedawno została tam ukończono budowa 
doskonałych stanowisk.

Walki lotnicze nad Pacyfikiem.
Tokio, 17 lipna. W niedziele podano tutaj 

wiadomość o dal szych atakacn aljanckich 
na wyspach środkowego Pacyfiku.

Tak wiec w dniu 14 lipca pewna formacja 
lotnictwa aljanckiego nadleciała nad w y­
spę Yap. M yślistwo japońskie zestrzel i o 7 
z pośród tych maszyn, zmuszając resztę do 
odwrotu. Ń  tym samym dniu około 100 ma.

zadały nieprzyjacielowi wysokie straty w 
ludziach i materiale. Na środkrwym odcin­
ku wschodniego frontu zniszczono podczas 
dnia i nocy 83 samoloty sowieckie.

Lekkie niemieckie jednostki marynarki 
wojennej zatopiły w i wschodniej czyści za­
toki Fińskiej jeden sowiecki poławiacz min, 
wznieciły pociskami pożar na dalszym po­
ławiaczu min i uszkodziły dwa statki straż­
nicze. Przed wybrzeżem północnej NorweJ 
gji jednostki ubezpieczające jednego z kon­
wojów niemieckich zatopiły dwa ścigacze so­
wieckie i wzięły do niewoli jeńców.

Formacja bombowców północno-amery- 
kańskich naleciała nad Rumunję i [rzuciła 
bomby w rejonie Ploestl. Niemieckie i ru­
muńskie siły o jrony przrciwlotni cej znl- 
ezczyły 12 samolotów nieprzyjacielskich.

Ubiegłej nocy pojedyncze samoloty bry­
tyjskie zrzuciły bomby w rejonie Berlina 
I na obszarze nadreńsko-westfalskim.

szyn_ nieprzyjacielskich zaatakowało wyspę 
W otjo w grupie wysp Marschala. Erak do­
tąd ..jeszcze szczegółów co do tego ataku.

Dalsze komunikaty z południowego Pacy­
fiku raportują, że m yśliwce japońslr© strą­
ciły  5 samolotów z pośród ogółem sześciu 
dwumotorowych bombowców, które zaata­
kowały miejscowość Bula, położoną na w y­
brzeżu Sera nu-

Wysokie straty Amerykanów.
Szanghaj, 17 lipca. Rzecznik marynarki 

japońskiej iiapltan marynarki Matsuszima 
oświadczył, że wbręw twierdzeniom Stanów 
Zjednoczonych o całkowltem zdobyciu 
Saipan, północna część tej wysąy znajdu­
je sie Jeszcze w rękach Japończyków, któ­
rzy dokonują tam przeciwataków.

Cvfry strat podczas opcracyj na Saipan, 
podane ze strony pólnocno-amerykańskiej, 
jak oświadczył rzecznik, są niewiarygodne 
i niezupełne. Ale nawet te cvl'ry strat do­
wodzą zaciętości walk-o posiadanie wyspy. 
Jeżeli doliczy się do Strat, poniesionych 
przez aljantów na lądzie, straty poniesione 
w bitwach morskich i powietrznych koło 
Saipan, wówczas — jak podkreślił rzecznik 
japoński — straty, podano przez Stany Zje­
dnoczone na 15.000 ludzi, zwiększą sie. przy­
najmniej 4-Trotnie. Z tego powodu z punktu 
widzenia japońskiej akcji wyniszczającej 
operacje na Saipan można określić . m o  
sukces. Pod względem strategicznym zdoby­
ci e Saipan nie przyniesie północnym Ame­
rykanom wielkich korzyści, jak długo nie 
posiadają w pobliżu innych baz operacyj­
nych.

Na temat punktów oparcia.
Sztokhdlm, 17 lipca. Na łamach dzienni­

ka „New York American" zajmuje się ame­
rykański generał Barrows kwestją żądania 
przez aljantów przedewszystkiem przez pół­
nocnych Amerykanów punktów oparcia dla 
czasów powojennych. Pisze on:

„Ważnym przykładem są fortyfikacje bry­
tyjskie oraz punkt oparcia dla floty w Gi­
braltarze. Jeżeli po tej wojnie pragniemy 
zapewnić światu pokój, natenczas w ręku

Specjalne formacje
niemieckich samolotów myśliwskich.

Berlin, 17 lipca. Interesujących szczegółom , 
o istnieniu specjalnych formacyj niomieto- 
kich samolotów m yśliwskich dowiedzie00 
się z treści rozkazu dziennego, wydań®#0 
przez marszałka Rzeszy i naczelnego dow id  
cy lotnictwa, Gdringa; rozkaz ten dzienny 
wydany został w związku z niebywałe0*1 
wynikami, jakio uzyskali piloci niemieckich 
samolotów m yśliwskich w czasie rozbić’8 
amerykańskich formacyj bombowych. , 1

Formacje, o których mowa, znane są P0°  
nazwą „grup szturmowych" i „eztafet_ s z tu r ­
mowych". Specjalne te formacje niemieckie; . 
obrony przeciwlotniczej uważać możną jaki 
jednostki do walki na najbliższą odległość- 
Zadanie ich polega na zwalczaniu z wiał®* |
pewnością formacyj bombowców. Pilota©1 ■
tych samolotów są lotnicy niemieccy, któt*y 
stracili swre rodziny oraz całe mienie P00' 
czas alianckich ataków lotniczych przeoim’" 
ko obszarom Rzeszy.

Pewna „grupa szturmowa" myśliwcem  
niemieckich zdołała niedawno temu w pr*] 
ciągu 2-ch jninut zestrzelić całą większą f°r' 
mację bombowców amerykańskich, przT' 
czem niektórzy piloci wykonali umyw*1* 
zderzenie samolotów swej grupy szturm0' 
wej ze samolotami amerykańskimi. W j1*' 
gu jednego tylko dnia kilka tych grup sztuT- 
mowych zestrzeliły 57 amerykaj skich sa©0' 
lotów czteroinotorowych. W przeciwieństw!® 
do straty 570 pilotów amerykańskich [P 
stroni© niemieckiej otrąciło żywię tyl*°
4 pilotów.

aljantów pozostać będzie musiało może 5® i 
takich Gibraltarów, a wiole z nich ze wzg}®' I 
dów zrozumiałych być m usi amerykański*1 
mi punktami oparcia. Oddając w ręce 
sze swoje punkty oparca, w! kazała AngU* 
drogę, inne zaś narody powinny okazać 
towość pospieszenia jej śladami".

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 17 lipca. F iński komunikat W°' j

jenny z niedzieli brzmi: ■_ . I
Na przesmykn Karelskim  nieprzyjaoleb “ 

wspierany gwałtownym  ogniem artyloryT 
skim  i czołgami, w ciągu ostatnich 34 
dzin podejmował ataki pod Vuosalm'i. w  
uporczywych i zmiennych walkach wypM 
dy nieprzyjacielskie odrzucono we wszy*’1’” 
kich miejscach za wyjątkiem jednego Pn?l 
ktu włamania, w którym waik* toczyły f1* 
jeszcze dzisiaj rano. Z pozostałych odciP^ 
ków przesmyku nie zarąportowano o żad ­
nych szczególnych wydarzeniach. Na r>0̂  
nocny wschód od jeziora Ładoga zna°*PJ 
siły  nieprzyjacielskie, wspierane lctn'° 
twem, próbowały załamać naszą obri 3° ?  
rejonie Pitkaeranyi. W ciężkich walka01" 
które na kilku odcinkach jeszcze 
odparto gwałtowne ataki n.iep^zyjac^'0! I 
a oddziały, które w łam rły się  do 
pozycyj, odparto w przeeiwypadzie.

Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. 
wnież w rejonie Leimala ataki nieprzyjj* 
cielskie .podjęte w jednem miejsou, P0® 
stały bez skutku. _ , B

W rejonie Svojaervi, gdzie, wczoraj GI 
no nieprzyjacielowi udało się włamać <* 
naszych pozycyj, wyparto przeciwnika. i 
jego ponawiano ataki odrzucono. \V kdjjj. 
miejscach naszego frontu zadano wiel*j" I 
straty okrążonych oddziałom _ miaprzyJ? 
cielskim. W rejonie Porajaervi artyl°rŁj 
nasza i granatniki starły nieprzyjaciel®', II 
oddział, który wśród bardzo gwałtown°jL 
ognia przygotowawczego grupował się | 
podjęcia ataku. W rejonie Rukajaervi ®', 
m iały miejsca żadne szczególne wyda£*i | 
nia. We wschodniej części zatoki FińsKW 
jednostki niemieckiej marynarki wojenn0. 
wspierane przez fińskie torpedowce, 
klały się w walkę z lekkiem i jednostka0*: : 
nieprzyjacielskiemi. Zatopiono najmu} 
jeden statek nieprzyjacielski, a kilka  
nych uszkodzono. ^  |

W łasne i niemieckie lotnictwo z dobrł|J 
skutkiem zbombardowało nieprzyjaciel®'!^ I 
pozycje przygotowawcze czołgów i w°J®j I 
oraz poeycje artyleryjskie pod V u o sa l°r | 
i na północny wschód od jeziora Ład 
Nasza obrona m yśliw ska oraz ziemna ^  
brona przeciwlotnicza strąciła łącznie \  , 
samolotów nieprzyjacielskich.

Propaganda sowiecka w  Anglj*'
Genewa, 17 lipca. Propaganda sowieci** 

w Angljl przewyższa zgacznle propagań® 
Anglików w Związku Sowieckim, stwierdź 
tygodnik angielski „Tablet".

Można to łatwo poznać na pedstawie 1°  ̂
żąeych publikacyj. Brytyjskie czasop is^ ą  
propagandowe w Moskwie wychedzi w 11, 
kładzie ‘20.000 egzemplarzy, pemieważ f
szewicy nie chcieli się zwędzić na wię^fj, 
nakład, Natom iast londyński dziennik 
ly  Worker" ma już dzisiaj nakład ofc°M i 
100.000 egzemplarzy. Jeżeli uwzględni |
przytem, że sama tylko europejska R< .  
Sowiecka liczy około 100 m iljonów  
kańeów, a Anglja tylko 45 miljonów, I
czas ta dysproporcja występuje całkiem * 
raźnio.

Plenarne posiedzenie 
hiszpańskich Kortezów. j

Madryt, 17 lipca. Pod przewodnlcfK^f, 
Esteban Bilbao zgromadziły się Kon* 
hiszpańskie na plenarne posiedzenie.

Na ławach rządu zauważono m. in. \ 
stra spraw zagranicznych Jordana, 
stra marynarki admirała Morano i Ig s 
stra lotnictwa generała Vigona. Izbie 
dłożono do uchwały m. in. preliminarz Aj* 
dytu 179 miljonów peset ów na progra 
dowy floty, 99 miljonów pesetów na Jjg 1 
terjał dla lotnictwa hiszpańskiego oraz . 
ci wniosek o 19 m iljonów pesetów na ® i 
artyleryjskie marynarki hiszpańskiej.

Wzmcźona działalność lotnictwa 
na froncie wschodnim.

Szczegóły o walkach w rejonie Łucfca-Tarhopola.
Berlin, 17 lipca. Od chwili rozpoczęci i epo- 

dzlewanego ataku sov;ieckiego na południo­
wym odcinku wschodniego frontu, zwraca­
jącego się przeciwko wschodniej części Ge. 
neralnego Gubernatorstwa, dawał się zau­
ważyć wzmocniony nacisk formacyj so­
wieckich na pozycje niemieckie.

Dywizje niemieckie walczące w tym rejo­
nie wschodniego frontn odrzuciły jeduak 
ataki bolszewickie i utrzymują w dalszym  
ciągu w całej pełni wszystkie swoje pozy­
cje. W oiągu soboty bolszewicy rzucili do 
bitwy ua północny zachód od Tarnopola i na 
zachód od Łucka liczne nowe dywizje pie­
choty i formacje czołgów. W  koncentrycz­
nym ogniu niemieckiej arty lerii i broni au­
tomatycznej bolszewicy ponieśli wielkie 
straty. Po stronie niemieckiej użyto lira- 
nych bateryj miotaózy najnowocześniejsze­
go typu. K ilka zupełni© nieznacznych zy­
sków terenowych bolszewików zlikwidowa­
no w toku niemieckich przeciwataków Zni­
szczono liczni czołgi sowieckie.

Raporty z frontu podkreślają, że cyfrową 
przewagę bolszewików wyrównują niemiec­
kie taktyczne metody wojene I siła ogniowa 
niemieckiej broni. W tym stanie rzeczy n i­
czego również nie zmienia udział znacznych 
kontyngentów bolszewickich samolotów bli­
skiego wsparcia.

Lotnictwo sow., które w dniu 15 lipca zPa- 
cznemi siłam i wspierało próby przełama­
nia się czołgów na środkowym odcinku, po­
niosło poważne straty- Silno formacje m y­
śliwców niemieckich zwalczały formacie so­
wieckie. Doszło do zaciętych utarczek po­
wietrznych, które w niektórych miejscach

wzmogły sl; do rozmiarów bitew powietrz­
nych. W edług dotychczasowych raportów  
zestrzelono 57 samolotów sowieckich. Kon­
centrycznym ogniem artyleirji przeciwlotni­
czej zniszczono dalszo 22 samoloty so­
wieckie.

W ciągn nocy na niedzielę niemieckie my­
śliwce, operujące nocą, zestrzeliły 4 maszy­
ny sowieckie. Operacje eskadr niemieckich 
samolotów bojowych i bliskiego wsparcia w  
rejonie Grodna i na południe od niego u  
wieńczone zostały pomyślnemi wynika/mi. 
Samoloty niemieckie koncentrowały ewoje 
bomby 1 ogień z broni pokładowej zwłaszcza 
na sowieckie czołowe oddziały pancerne, 
podsuwające się pod niemieckie linje ubez­
pieczające. Ponadto sam oloty niemieckie ob­
rzuciły włelkiemi ilościam i bomb zmotory- ; 
zowoną artylerję Sowiecką, wśród której 1 
znajdowały się ciężkie baterje. Zniszczono 
przy tein liczno sowieckie czołgi i pewną licz- ; 
bę dział szturmowych.

Objektem gwałtownych niemieckich ata­
ków powietrznych była również sowiecka 
komunikacja samochodowa w rejonie przy­
frontowym. Zniszczono przytem lub spalo­
no 75 pojazdćw zmotoryzowanych. Celnemi 
bombami zńiszczcno kilka prowizorycznych 
mostów, znajdujących się na obszarze głów ­
nych linij dowozowych. Ubiegłej nocy nie­
mieckie formacje specjalne kontynuowały  
swoje systematyczne ataki na sowieckie 
linjo kolejowe na poszczególnych odcinkach 
wschodniego frontu. "W rejonie Balti—K o­
wel—Tarnopol oraz Newla zbombardowano 
bardzo skutecznej kilka dworców kolejo­
wych.

Aktywność Amerykanów na północnym
Pacyfiku.
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^ort w Cherbcurgu nie nadaje się 
jeszcze do użytku. i

Berlin, 17 lipca. Zniszczenie urządzeń 
.Portowych w (Jherbourgu dotychczas 

wciąż jeszcze uniemożliwia wykorzystanie 
Wąro portu dla amerykańskiej komuinika- 
*31 okrętowej, mimo że działania bojowe 
*akońozyly się tam już od kilku tygodni,
4 Ponadto przysłano na miejsce liczne spe­
cjalne oddziały wojskowe, celem  prowizo­
rycznego przynajmniej doprowadzenia do 
Porządku przystani i molo.

Wojska inwazyjne są zmuszone w dał­
bym  ciągu wyładowywać sw oje posiłki w 
t&dziach i m aterjale w rejonie ujścia rzek 
Wre i Orne, co jest zarówno niewygodne 
i niebezpieczne, jak i zabiera wiole czasu. 
•W szczególności Amerykanom dotychczas 
wszcze nie udało się  urządzić portu w 
Cherbourgu dla przyjmowania bezipośred- 
Otch transportów dalszych formacyj za­
czepnych na front inwazyjny ze Stanów  
Zjednoczonych, wsJtutek czego z powodu 
niezwykle wysokich 6trat, pilme rezerwy w  
ntdziach i broni, a zwłaszcza w sprzęcie 
bojowym, musi się sprowadzać w dalszym  
ciągu z Południowej Anglji.^ ^

Cherbourg miał być najpóźniej w dwa 
tygodnie po rozpoczęciu inwazji ponownie 
Uruchomiony dla wyładowywania trans­
portowców wojsk i wielkich parowców to­
warowych. Z powodu zręcznej walki o- 
bronnej dywizyj niemieckich musiano za­
silić formacje Montgomery‘ego kilku wiel- 
kiemi fqrmacjami wojsk amerykański eh, 
Jmajdujących s ię  w połtkLnowc-wscho- 
dniej Anglji. _______

Georges Mandol nie żyje.
Główny Inicjator obecnej wojny. .

Paryż, 17 lipca. Jałt donoszą dzienniki 
paryskie, li. minlcter Georpee Mandel 
zmarł w drodze do JednB >o z francuskich 
obozów dla internowanych. .

D oniesienie stwierdza, że  władze niemie­
ckie przekazały Mandla francuskim w ła­
dzom karnym w Paryżu. W drodze do o- 
hozu d.a internowanych na wóz, w ktoTyw 
znajdował się Mandel, dokonano 
przyczem Mandel został zabity. W  spT 
w ie tej wdrożono dochodzenia. Dziemnk 
„Cri du Peuple“ dodaje do tego doniesie­
nia uwagę, że powszechnie znaną jest nie- 
ezczęena rola, jaką odgrywał ten polityk  
żydowski, zaliczający się  do francuskiej 
wielkiej fiuansjery. pomiędzy latatni u i s  
1940 we Francji. Jego śmierć zakończyła 
karjerę politycznego gangstera.

Jakim będzie Kraków -jv przyszłości?

Liczba ubezpieczeń w Anglji 
wzrasta.

Genewa, 17 lipca. Jednym ze skutków o- 
rzeliwania „V 1“ jest i  to. donosi „Daily 
xpress“, że na terenie A nglji polunnie- 
ej znowu poważnie wzrosła liczba ubez- 
eczeń. Czterokrotnie^ więcej ludzi ubez- 
eczyło s<ę przed latającenu Bombami _w  
.j części Anglji, niż jeszcze prz d miesią- 
m , przed normalnemi szkodami spowo- 
iwanemi przez bomby. W ynika to 3 0 
» statystyki znanego towarzystwa ubezr 
eczen .owego „Lloyd Towarzystwo to 
iż teraz skarży się, że mu isałe wypłacie 
łka bardzo wysokich. premij ubeepiecze- 
iowych, podkreślając, że w  chwili obe- 
lej pracuje deficytowe.

Odpowiedzialność USA za rozwój 
stesumków europejskich.

Bukareszt, 17 lipca. Dziennik „Dniycrsul“ 
stwierdza odpowiedzialność Stanów Zjedno­
czonych za rozwój wypadków eurppejskien 
w okresie dzielącym obie wojny światowe. 
Dziennik zwraca uwagę na przemiany po­
lityk i Stanów Zjednoczonych, a przodewszy- 
stkiein zwraca uwagę na odwrot od dotych; 
czasowych zwyczajów i tradycyj Ameryki 
Północnej. W zakresie wewnętrzno-pelity- 
cznym, jak stwierdza dziennik, ten zwrot 
Polityki' Stanów Zjodnoczomych wyraża się 
m. in. w czwartej kandydaturze Roosevelta, 
W zakresie polityki zagranicznej w odrzuce­
niu doktryny Monrocgo.

„Te przemiany — jak podkreśla dzien­
n i  — doprewadziły do tego, że pelnocno 
Amerykanie zaczynają dzisiaj także w zy- 
Ciu międzynarodpwem i międzykoutynen- 
talnem brać na siebie taka_ odpowiedzial­
ność, która z punktu widzenia nistorji rzu­
ca new e światło na politykę Stanów Zjed­
noczonych Polityce tej można przypisać 
odroczenie triumfu solidarności międzyjia- 
r,)dowej, a temsamem jedną.z przyczyn dzi­
siejszego konfliktu światowego.

Zaostrzenie się konfliktów 
• rasowych w USA.

Genewa, 17 lipca. Od wielu jnż lat iatnie- 
? w Nowym Jorku organizacja, zajmująca 
ię ochroną murzynów i żydów pt. „Qrga- 
'Zacja wolności obywatelskiej”.
Organizacja ta stwierdza w swem spra­

wozdaniu za okres od czerwca 1941 do czer­
wca 1944, że wojaa łącznie z poprzedzającą 
Ł psychozą wojenną spowodowała powaz- 
15 zaostrzenie się  konfliktów rasowych, 
"ł^iług dziennika „News Chronicie1, 
pierdzi ta organizacja, że_ przyczyn ła ­
sego stanu rzeczy nie należy doszukiwać 

we wojnie, ale w niepożądanych skut­
ych pewnych naprężeń, wywołanych sto­
jakam i wojennemi, któro też są przyczy­
ni Wzrastającej antypatji przeciwko mu- 11 
^ D o m  i żydom. J

(lp) Kraków, 17 lipca. Jakim będzie Kraków  
w przyszłości, jaklmby winien być — pytan iem  
tak iem  trap i się  zrzadka  ty lko  jego przeciętny  
m ieszkaniec, n ie  często hyw a to  zagadnieniem  ży- 
wem  dla fachow ca, a reb itek ta -u rb an is ty ; obo­
wiązkowy jednak jesl myśl o tem 1 prace w tym 
kierunku dla Urzędu Planowania Miasta, jed n e­
go z wielu urzędów  objętych w ram ach  Z arządu 
M iejskiego.

Zaborczy ro z ro s t o rganizm u m iejskiego w chła­
n ia  w siebie coraz to  now e tereny , -które odda- 
w na żyły odręhnem  życiem  w si; w ieś p rzeistacza  
się w przedm ieście, a to  znów z biegiem  czasu 
przeinaczy się w k sz ta łt w łaściw y w ielkiem u 
m iastu. D latego wciąż rosnącego  skup iska  ludz­
kiego należy więc zgóry obm yśleć warunki naj­
lepszego bytowania, nzgodnione przytem z jego  
rolą polityczno-gospodarczą,

N ależy p rzeto  w yprzedza jąc  bezw ładną te ra ź ­
n iejszość postanow ić, ja k  się ten obsza r kom u­
n ikacy jn ie  będzie łączył z innem i w ażnem i p u n k ­
tam i gospodarczem i — jest w tem  więc zagadnie­
n ie  dróg b itych i w odnych, lin ij kolejow ych > 
au to s trad , a tak że  ich w zajem nego  stosunku. 
Z  tem  zaś w iąże się w dalszej konsekw encji p o ­
stać  w ew nętrzna p lan u  m iasta, w k tó rym  nieje­
dno odziedziczone z przeszłości m usi się dla 
.przyszłości poświęcić, oszczędzając jednak to, 
co nabrało cech historycznego doknm entu. Miesz­
k ańcom  m iasta  m usi się zabezpieczyć m ożliwie 
najw ięce j pow ie trznej p rzestrzen i, nasyconej 
dzięki p a rk o m  i zieleńcom  ożywczym  ozonem , a 
ta k ie  założenie dy k tu je  już  p lan u jącem u  u rb a ­
n iśc ie  odpow iednie  szerokości u lic  1 rozmiary 
p laców , rozm ieszczenia  sk u p isk  zieloności, w 
m iarę  m ożności rozłożonych  koncen tryczn ie  do­
k o ła  ją d ra  m iasta.

P ian  rozbudow y tw orzy się dla m iasta tak  s ta ­
rego, jak  K raków , n ie  ty lko  na teren ie  do tych­
czas jeszcze n iezabudow anym ; gdy potrzeba, to 
ciągnie się  nowe kreski nile tak, U  one' prze­
kreślają całe bloki bndynków, żywych jeszcze, 
skazu jąc  je na zburzenie. Z darzyć się m oże, że 
w tedy o fiarą  paść m usi i k ló ry ś z bard z ie j no ­
woczesnych gm achów.

Spraw a rozbudow y miasta Krakowa nie jest 
rzeczą  now ą. K raków , k tó ry  od  czasu w ojny 
szedł coraz b ardzie j w k ieru n k u  rozw in ięcia  się  
na w ażny ośrodek  gospodarczy, w ykazyw ał zdfo- 
we norm alne  fun k c je  rozw ija jącego  się organi 
zimu, więc też zagadnienie jego rozbudow y było 
jednem  z p rzyrodzonych  jego objaw ów .

Rzecz ta  sia ła  się w K rakow ie a k tu a ln ą  głó­
w nie od ro k u  1935. W  ciągu la t czterech pod 
k ierunk iem  inż. D ziekońsk itgo  w ypracow ano  w 
b iu rach  Z arządu  M iejskiego pe łny  p lan  K rak o ­
wa, jak im  on m ialhy być w przyszłości. Dalsze 
p race  Nprzcl'wakl w ojna. Lecz ty lko  na k ró tko  
\V now o zorganizow anym  Z arządzie M iejskim , 
t. j. w  obecnym  urzędzie  s ta ro s ty  m iejskiego p o d ­
jęto  tę p racę  n a  nowo, a przystosow ując  kształt 
p rzyszłości do zm ienionych n a  sku tek  w ojny  w a­
ru n k ó w , poddano  rew izji p lan  już  poprzednio  
usta lony , zaproszono do tej aprawy wybitnych  
urbanistów z Rzeszy, jżk  np. dT. R ittera  z L ip ­
sk a , au to ra  p lan u  p rzebudow y tego m iasta  i 
tw órcę  wielu m onum en talnych  gm achów  także 
i poza gran icam i Rzeszy.

Dziś w stępne p race  dotyczące p lanu  rozb u d o ­
wy K rakow a są już uzgodnione z D yrekcją  Ko­
lei W schodniej 1 z U rzędem  D róg W odnych. 
U stalono główne w ytyczne, w  czem  o sta ły  się za­
sadnicze postanow ien ia  p lan u  stw orzonego przed 
ro k iem  trzydziestym  dziew iątym .

Zawodowe pośrednictwo pracy dla artystów*
(tp) Kraków. 17 lipca. Na m ocy zarządzen ia  

Głównego W ydziału  P racy , Z aw odow e P o śred ­
n ictw o P racy  dom iszczono a i do odw ołania do 
p o średn ictw a osóh dla k o ncertów  in s tru m en ta l­
nych  i w okalnych  o raz  dla w ystępów  śp iew a­
czych i tak ich  odczytów , w k tó ry ch  zachodzi 
wyższy in te res  sztuki lub  w iedzy, do po śred n ic ­
tw a członków  scen (pośrednictw o sceniczne) o- 
ra z  do  p ośredn ictw a osób dla w ystępów  arty - 
slycznych w varie te . kabarecie , cyrku , dancingu 
lub  podobnych  zaw odow ych lub  n iezadow ow ych 
im prezach , Do lego na leży  także  pośrednictw o 
o rk ies tr, w ystępu jących  w yłącznie ja k o  a r ty s ty ­
czny  n u m er w  obrębie p rogram u.

Rząd Generalnego Gubernatorstwa przen llsl 
w ykona.de tego pośrednictwa zawodowego na 
Towarzystwo Pośrednictwa dla Koncertów, Scen

I Artystów z ogr.’ odp. z siedzib ą w Krakowie.
Zgodę U rzędu P racy  n a  w ykonyw an ie  zaw odu 

uzależniono od w arunku , że pośredn ictw o w yko­
n an e  zostało przez Pośrednictw a d la A rtystów  
lu b  jepc o odział. D latego też p rzedsięb iorcy  w in ­
n i zgłosić sw oje zapo trzebow anie  sił w P o śred ­
nictw ie dla A rtystów  i p okryć  to zapo trzebow a­
n ie  p rzy  pom ocy  wyżej w ym ienionej placów kk

P rzy jęcie  do p racy  i zatru d n ien ie  tak ich  osób, 
o ile nie zostały  one zapośrcdn iczone przez P o ­
średn ictw o dla A rtystów  lub jego oddziały , w i­
nien  zgłosić p rzedsięb io rca  (aranżer) te j p laców ­
ce w ciągu 8 dni po zaw arciu  um ów.

Bliższe szczegóły w tte j kw estji zam  eszczone 
są w D zienniku Rozp. d la  Gen. G u t. Nr. 32, 
stir. 200, p rzyczem  zaznaczam y, że zarzdąeznłe 
niniejsze weszło w życie z dniem 1 lipca br.

KRONIKA
Dziś: Aleksego 
Jutro: Szymona z Lipn.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.20 do 4.00

Ponad 7.000 zł. złożono 
do puszek RGO.

Stały wzrost ofiarności społeczeństwa,
(tp) Kielce, 17 lipca. Społeczeństw o miasta 

K ielc w zrozum ien iu  doniosłych zadań  Polskiego 
K am ite lu  O piekuńczego pospieszyło  te j  placów ce 
z w y d a tn ą  p om ocą  rów nież i w okresie  ubiegłe­
go m iesiąca. Do puszek składkow ych, rozm ieś, 
czonych -w przedsiębiorstwach i firm ach kielec­
kich, alożono w m iesiącu sprawozdawczym  pe- 
nad 7.000 zł.

O p ierając  się na  ty ch  w ynikach , m ożna przy- 
pnszczać, że o fiarność  ta dozna dalszego w zro­
stu . Społeczeństw o bow iem  w inno m ieć n a  uw a­

dze, że każdy  złożony grosz —  to  k ro m k a  Chle­
ba  d la b iedaka.

Zgłaszanie przedsiębiorstw 
handlowych.

(tp) Kraków, 17 lipca. W szyscy w łaściciele  
przedsiębiorstw handlowych z okręgu lw ow skie­
go, którzy zatrzymali się  czasow o na terenie o- 
kręgu radom skiego, krakowskiego i warszaw­
skiego 1 prowadzą tntaj przejściowo składnice  
względnie nowe przedsiębiorstwa, m ają obowią­
zek osobistego względnie pisem nego zgłoszenia  
się  do Grupy Handel w Krakowie, J. Haltcrstr. 1, 
II p. pokój Nr. 25.

P rzy  zgłoszeniu należy  podać u u m er człon­
kow ski (o ile znany  je s t  p rzedsięb io rstw om ), 
b ranżę , poprzedn i adres, pod jak im  prow adzone 
by ło  p rzedsięb io rstw o  n a  teren ie  okręgu  lw ow ­
skiego oraz ades obecny. Termin zgłoszeń nsta- 
lony został na dzień  25 lipca bieżącego roku. 
W  zarządzen iu  zw rócono uwagę, że firm y  we 
w łasnym  in teresie  w inny  do trzym ać term inu  
zgłoszeń.

hi owe karty na opony.
(tp) K raków , 17 lipca. W ydział R uchu D rogo­

wego w  G łównym  W ydziale  Spraw  W ew nętrz­
ny ch  (Rząd Gen. Gub.) w ydal zarządzenie, w

którcm  podaje, iż z ważnością od dnia 15 lipca 
br. wprowadzono dla pojazdów m echanicznych  
z nrzędow ym  znakiem rozpoznawczym (z w y ją t­
kiem  pojazdów  m echanicznych p o siadających  
znak  rozpoznaw czy „V Ost‘‘) nowe karty na o* 
pony. W m yśl Om awianego zarządzen ia  posiada­
cze pojazdów  m echanicznych, k tó rzy  po dniu  
10 lipca sk ład a ją  w niosek o opony zapasowe, 
w inni p rzed  złożeniem  p o d an ia  u S tarosty  P o­
wiatow ego względnie M iejskiego —  U rząd Ru­
chu Drogowego —  złożyć w niosek o w ystaw ie­
nie now ej k a rty  na  opony.

W nioski o opony zapasowe, złożone bez przed­
łożenia nowej karty na opony po dnlh 10 lipca 
br. n iesbędą rozpatrywane.

„Auiis“ na prowincji.
Kraków, dnia 17 lipca. W śród  coraz  to częst­

szych wycieczek artystów  k rakow sk ich  na p ro ­
w incję n a leży  w spom nieć o to u rn ee  K rakow skie­
go zespołu, k tó ry  zagości w dniach 17, 18 1 19 
bm. w sali teatru „Frcdrenm“ w  Przem yślu. Ze­
spół, sk fadający  się z ulubieńców  puhliczności 
k rakow sk iej, a m ianow icie p p .: WHkoszowskfej, 
W lęcławównej, Markowskiej, Pabisiaka, Kondra­
ta, Kassowsklcgo, M ielńsklego, Szym kowsklego I 
in. w ysław i zn an ą  kom edję  L V eurneuilla  „A- 
zais“, k tó rą  ty lo k ro tn ie  ok lask iw ała  puhliczność 
krakow ska . R eżyserja spoczyw a w dośw iadczo­
nych ręk ach  K. FUbisiaka.

(tp) M OW Y D Z IEN N IK  R 0 Z P 0 R Z A D 7 E N  D L A  D EN . 0 U 0
Nr. 31 z dnia 24  czerw ca  or. zaw iera: R ozporządzenie o  ma  
tcrja lach  w ybuchow ych w  Gen. Gub. Dziennik Rozporządzeń  
dla Gen. Gub. Nr. 32 z dnia 29  czerw ca  br. zaw iera: Roz-' 
p orządzenie celem  zm iany 1 uzupełn ien ia  rozporządzenia } 
k szta łtow an iu  cen . O bw ieszczen ie n ow ego  brzm ienia rozpo­
rządzen ia o k szta łtow an iu  cen . R ozporządzenie w  spraw ie  
k sz ta łto w a n ia  cen  w obrocie  tow aram i G eneralnego Guber­
n a to rstw a  z R zeszą N iem iecką  tączn ie  z Protektoratem  
Czech i M oraw. Zarządzenie o  zaw odow em  p ośred n ictw ie  
pracy dla a rtystów . Z arządzenie w spraw ie grupow ego b ad t-  
nla ren tgen ow sk iego  n a  gruźlicą.

(tp ) W YN IK I C IĄ G N IEN IA  LO T E R II L IC Z B O W E ! W  K R A n  
w ie  z dnia 15 lip ca  p rzed staw iają  s lą  nastąp ująco: 6 3 , 12, 
7 3 , 25 . 87 . N astępne c ią g n ien ie  lo ter ii liczb ow ej w  W arjzf 
w ie  odbędzie s ię  w dniu 19 lip ca  br.

W kilku wierszach.
Kilku oficerów  am erykań sk ie] arm ii i am erykatlsk ie, m ary­

narki m a odpow iad ać przed sądem  za w y w ołan ie  w  m ie jsc o ­
w o śc i k ąp ielow ej Miainl Incydentów  an tysem ick ich .

*
Liczba o liar  spow od ow anych  zam achem  hom howym  na gm ac 

p o lic ji w  Jerozolim ie w yn osi, jak  donosi brytyjsua słu żb ą b 
form acyjna, dw óch zabitych  oraz kilku rannych urzędników  l  
l lc j i  b ryty jsk iej.

*
Pod N eapolem  w ydarzyła s ię  c ię ż k i k a ta stro la  k o lejow a, i  

i in ji Torre— Anunziata z d e fty iy  s ię  dw a p ociągż  w o jsk o w  
przyczem  2 2  pasażerów  p o n io sło  śm ierć, a  p rzeszło  100 o- 
n io s ło  c iężk ie  rany.

*
B razy lijsk ie  m in isterstw o  spraw  zag: anicznyi h na tem at p  

bytu pani C zangkalczek p odało do w iad om e I, t e  ip ą J z a  oi 
sw ój urlop w ypoczynkow y w  Brazyljl. Burm istrz Rio de Jant 
ro oddal jej do dysp ozycji na cza s  pobytu w ysp ę  B rocoio.

*
Jak inform ują w kotach  p o lityczn ych  Anka-y, d o ty ch cza l j' 

szcze  m e u sta lon o , k iedy rozpoczną s ię  (erje  w le lU e g a  jgi 
m adzenia narod ow ego . N ie potw ierd zon e p og ło sk i m ów ią, :■ 
w ie lk ie  zgrom adzenie "narodowe ma s ię  zh ierać raz w  tygodu.

*
W śród n iezw yk łego  cerem on ia łu  1 w  o b ecn o śc i wysokie 

p rzed sta w ic ie li p ań stw a , arm ji i m arynarki oraz ca łeg o  w) 
s z e g o , d u ch ow ień stw a  w sia d ł w so b o tę  kardynał patr jare! 
Lizbony C erejeira na pokład p ortu ga lsk iego  sta tk u  i- saźf 
sk leg o  „S erp a  Into“ . K ardynał w ch arak terze leg a ta  i osob  
s te g o  p rzed sta w ic ie la  pap ieża  dokona p o św ię c en ia  now ej katc 
dry w Lanrenco M aręuez w portuga lsk iej AIryce W schodniej.

*
W M adrycie zm arł c a  sk u tek  operacji kapitan  argentyń st 

M anuel M iranda Duran. Znajdow ał s ię  on w  p rze je ld z le  prze 
M adryt, ce lem  pow rotu  do Argentyny. K apitan Duran był Je' 
nym z najbardziej znanych a rgen tyń sk ich  p u b licy stó w  w ojsk i 
w ych.

*
Z kurji arcybisku piej w  B u dapeszcie  óo n o szą  u rzęęow o, ż 

na W ęgrzech ch rzest otrzym ać m ogą ty lko  c i żydzi,1 którz 
p izeb y li trzym icsiączn e p rzygotow an ie re lig ijn e  i podd ali sl 
odpow iedniem u egzam in ow i. W o sta tn ich  bow iem  dw óch tygoć  
niach zg ło s iło  s ię  w ięcej żydów  do chrztu, a n ije l l  razet 
w ziąw szy w  osta tn ich  15 la ta ch .

*
Dziennik „ A fton tld n in gen "  przynosi w iad om ość z M oskwy 

że dzien nik „ Isw e stija "  n ie  zad ow olon y je s t  i  p ew L jgo od 
łam u prasy an g ie lsk iej i am eryk ań sk iej, który u siłu je  um niej 
szy ć  w ie lk ie  su k cesy  S o w ietó w  tw ierd ząc, że su k cesy  te  za 
w d zięcza ć  należy  inw azji a ljan tów .

„ Isw e s tija "  ośw iad cza , że  rzecz  m a s ię  w ręcz przeciw nie  
W łaśn ie d zięk i arm ji czerw onej oslągnę*y w o js k i  am erykań  
sk ie  i an g ie lsk ie  m ożliw ość  rozw ijan ia  sw ych  operacyj.

B Z Y .
W  olbrzym im  ogrodzie ta k  rozległym , że k o ń ­

ca jego p rzez  zlicleń do jrzeć  n ie było m ożna — 
było  icli d uża, b a id z o  dużo : białe, blękiUme, li- 
ljowe... Gdy ty łk a  przyszła  w iosna i słońce w y­
toczy ła  się  na  lazurow e niebo, gałęzie krzew ów  
i drzew ek bzaw ych okryw ały  się bu jn ie  kiścia- 
lAi kw iecia. Cały ogród zdawał, się w*ówezas na 
ich woni unasić  ku  chm urom .

I tak  było rokroczn ie, n iem al od n iep am ię t­
nych  lat. Śm iało się do nich  z ło te  słońce i m o­
d re  niebo, ko łysa ł je  św ieży w ia tr, a  rank iem  
i w ieczorem  zw ilżały ch łodne  rosy. I  chw iały 
się, pó łszem rząc, p ach n ące  —  n a jp iękn ie jsze , tuż 
pod oknam i, w k tó ry ch  u kazyw ała  się  m łoda 
p an i i śliczna różow a dziicwczynkd.

P a  ch łodnaw ych  nocach  często w staw ały  dni 
p raw dziw ie  m ajow e, p ięk n e  jak  m ai zenie, jasne 
i ciepłe. W ów czas pan i długie godziny spędzała  
z  dzieckiem  w ogrodzie. Sw aw oliły, skąpane  w 
b laskach  słońca, n po  całym  ogrodzie  b rzm iał 
rozgłośnie ich śm iech, rad o sn y  ja k  sam o szczę­
ście. N ieraz dziew czynka usyp ia ia  na  ko lanach  
m atki. M łoda pan i zanosiła  ją  wów czas w gląh 
wilLi — a le  zaraz  w raca ła  i rw ała  cała n a rę c z i 
bzów. R zucała je  ma łóżeczko dztcwcząikia, a 
chłodne, jedw abne, p u ch ate  kiście całow ały  u- 
śp ioną  tw arz  m ałego an io łk a  i pu lcllne  różowo- 
bronzow e rączk i.

W  całem  m ieszkaniu  p e łn o  było W m aju  tych 
bzów ; o lbrzym ie pęki ro zm ieszczone  w naczy­
n iach , k loszach, dzbanach , roznosiły  po  pok o ­
jach  u p a ja jąc ą  woń.

I tak  było co roku  —  — —
A w pew hą w iosnę w siał ran ek  b łady  i sm u t­

ny, jak h y  chory... bez słońca... Bzy rozkw itły  
W no cy  i podn iosły  w  górę głów ki ciężkie od

w ielk ich  k ro p e l deszczu.- Spo jrzały  w niebo, ale 
po n ieb ie  kłębiły  się w ielk ie  chm ury , p o n u re  i 
c iem ne. Od pól w iał przonikliilwy w iatr. Bzy po ­
częły dysk re tn ie  a c ich u tk u  stu k ać  ga łązkam i 
w szyby. Ale okna  pozostały  zam knięte. Bzy p o ­
pychane w iatrem  poczęły grom adn ie  c isnąć się 
ku  oknu, zaczepnie w tykały  w szyby swe przc- 
w dgłe kicliszęczk* zag lądając  do  w nętrza, ja k ­
hy p y ta jąco  i ciekaw ie.

W  p o k o ju  p anow ał posępny zm ierzch bezslo- 
necznego dnia. P rzed o łta rzyk iem  K rólow ej m a­
ja  p łonęła  lam pka, a  blade i de likatne  je j św ia­
tła rzucały  w głąh p o ko ju  b łęk itnaw o-ziclone 
sm ugi. Pod ścianą o k ry tą  w zorzystym  kilim em  
sta ło  b iałe łóżeczko, a w niem , w obłocznie ró ­
żow ej pościeli, leżała dziew czynka. B’ada hyta, 
aż  b iała , szkariaLne jak  k rew  u sta  dziecka otw ie­
ra ły  się głośno, ch w y ta jąc  chciw ie pow ietrze; 
szafirow e oczy płonęły  dziw nym  blaskiem .

P rzy  łóżoczkti k lęczała  m łoda pan i. D łonie j t j  
sp lo tły  się  rozpaczliw ie nad  schyloną głową, a 
n ieruchom a postać  czyniła w rażen ie  m artw ego 
posągu.

Bzy uderzy ły  n iespokojn ie  o szk lan ą  p rzeszko­
dę, jak h y  g ra jąc  na oknach py tań .e : — co to ?  
co to? co to? — Z aszum iało tym  n iepokojem  po 
całym  ogrodzie, aż k o rony  drzew  nagięły się ku  
ziem i i kiście bzu buchnęły  z rozm achem  w za­
m knięte  uparcie  szyby.

Przez uśta  d iieck a  p rzew in ą ł się  nagle szep t:
— Mamo..
— Co, dziecino? —  Panli po d n io sła  się nieco, 

a ręce je j op lo tły  rozp rażone  go rączką d łonie 
dziecka.

— Ma-mo — 1—  i p łonące źrenice wbiły się 
w  okna. —  Bzy, m am uś... W idzisz? Za oknam i! 
O lw órz okno...

Młoda kobieta  szybko przełknęła  łzy.
—  Nie m ożna, dziecinko, Dłiś je s t w ia tr,

deszcz, zim no, hardzi, brzydko. N ie m ożna otw o­
rzyć okna, kochanie! ,Ty jesteś bardzo  chora, 
córeczko...

Ale szept p ro sił z rw ącym  się, u p arty m  i rz ę ­
żącym  jęk iem :

— O tw órz, m am uś.:. T am  pachnie... C hw ieią 
saę, o, po p a trz ! białe! Na chwlileczkę, jeden  raz 
otw órz! M amusiu...

Szczęki kobiety  zacięły się dziw nie. P o  zbiela­
łej tw arzy  p rędko  zbiegło k ilka  łez. Nagle, chw y­
ciło ją  łkanie , odw róciła  się, skoczyła ku  oknu, 
dźw ięknęła  k lam k a  i po  chw ili m okra, w onna 
ch m u ra  fo rm aln ie  W tłoczyła się n a  fram ug i i do 
rąk  pani. Jednocześn ie  w icher gw izdnął po  śc ia­
nach , aż zafalow ały  w okół w szystk ie tkan iny , 
bu ch n ął w pokój, zak ręcił się  jak  bies, zawył, 
skoczył jak  w ściekłe zw ierzę n a  b iałe  łóżeczko 
i z pośw item  w epchnął się w p łyca  konającego  
dziecka.

D ziew czynka w yciągnęła  zachw ycona rączk i, 
uniosła  się; nag le  chw yciła  powii.etrze z przecią 
głym skow ytem  — i opad ła  w tył.

Zerw ane przez p a n ią  bzy na ty ch m iast npadły  
ma podłogę, a  w  ślad, zą nim i p ad ła  z k ró tk im , 
tłum ionym  półkrzyk iem , postać  kobieca.

A tw arz  dziecka staw ała  się b ielsza od b ia ­
łych bzów.

N azaju trz  n ie by ło  w  ogrodzie and jed n e j ga­
łązki. Jak  co roku , jak  co w iosny... ju k  w k aż ­
dy m aj... —  zerw ała je  p iękna  m łoda pan i, zer­
w ała  w szystkie... w szystkie... wszystkie... białe , 
b łęk itn e  i liljowe. i

W  p o k o ju  sta ła  b iała  tru m ien k a. R oje św ia­
teł żółciły się p o nuro , ma p rzek ó r cudnem u ja ­
śn ie jącem u nad św iatem  słońcu, a  w n a c z y n ia c h  
w kloszach i dzbanach  w iędły zw olna wilgoin%  
jedw ab iste  brzy...

M. A. HESSEIa
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Franek
d o m ie rz k a  d o  k a w y -

-Wolne p o s« d y
Z a k ła d  d e k a r s k i  i izo lacy jn y , s z u k a  od 
z a ra z  d a c h a rz y  i i zo la to ró w .  Zg łoszenia  
os o b is t e  od godz. 18— 19. Kraków . Kul- 
m e r s t r a s s e  13/5.  lub  tel .  342-49 .
C h ło p c a  do p rak ty k i  s k le p o w e j ,  do la t  
1 6 ,  możl iw ie  ze  Sz ko lą  H and low ą ,  p o ­
s z u k u je  T . Mularz ,  Sk ład  pa pieru.  K ra ­
k ó w ,  K arm e l ic k a  10. 272 2
D z ie w c z y n a  do pom ocy pani  domu (mo­
że być  s ta r s za ) ,  z a ra z  p o t rz ebna .  Kra­
ków,  S t a ro w iś ln a  77,  m. 5.  1503
S tu lą c a  u c zc iw a ,  cz y s t a ,  po t rz e b n a  od 
z a ra z  D obra  p ł ac a  i u t r z y m an ie .  K r a ­
ków, Rad z iw i łi o w sk a  28, m. 1.
F r y z je r  i f ry z j e r k a ,  si ły p i e r w s z o r z ęd ­
ne .  po t rz e b n e  za ra z .  W iadom ość:  Kra­
ków, T o p o lo w a  17, m. 2.  2390
F r y z je r  m ęsk i ,  ty lk o  p ie rw sz o rz ęd n y ,  
p o t rz e b n y  zaraz .  W arunki pewne i b a r ­
dzo dob re.  K raków-Podgórze ,  L im a n o w ­
s k ie g o  3 , , J a s i a “ . 2593
P o m o c n ic a  dom owa do w sz y s tk i e g o  z 
g o to w a n ie m  d o c h o d z ąc a ,  lub  s ta ł a ,  p o ­
trz e b n a  z a ra z .  Kraków,  K ap u cy ń sk a  5 6. 
L e k a r z  (k a )  ro en tg e n o lo g  p oszuk iw any  
n a  z a s t ę p s tw o  na  m ie s i ą c  s ie rp ie ń  do 
d u żego  m ia s t a  na  k i e r o w n ic tw o  za k ła d u  
R o e n tg e n a .  M ieszkanie  z apew nio ne .  Ofer­
t y 1 z a p o d a n ie m  w a r u n k ó w ;  Goniec Krak.,  
Kraków,  „N r .  2 7 5 9 " .
M a łż e ń s tw o  p r a c u j ą c e  z aw odow o (N iem­
cy),  po szu k u je  uc zc iwe j ,  czy s t e j  k o ­
b ie ty  do g o s p o d a r s t w a  dom o w eg o  (na 
pół dnia).  Zgł. od godz . 13— 14. Kra­
ków,  Odrowąża  4, m. 4.  266 8
P rz y jm ę  zdo ln ego  c z e l a d n ik a  s z e w s k ie ­

go od  za ra z ,  K raków ,  K r a k o w s k a  35. 
F i rm a 9o-lo.  27 18
O sobę, z n a j ą c ą  s i ę  n a  p i e l ę g n a c j i  3-ch 
m ie s ię czn eg o  dz iecka ,  na d o brych  w a ­
ru n k ac h ,  pr zy jm ę,  M a je w s k a ,  Kraków- 
P od górze,  św. B e n edyk ta  3, m. 10.

Posad poszukują
P a n i in te l ig e n tn a ,  z a jm ie  się do m em  
sa m o t n e j  osoby, n a j c h ę t n i e j  w ieś .  Zgł.:  
Goniec  K ra k o w sk i ,  Krak ó w  , ,Nr. 2 7 3 4 “ . 
O b e jm ę  p o sa d ę  w sk le p ie  albo r e s t a u ­
r ac j i  z k a u c ją ,  p ro w in c j a  n ie  w y k lu c z o ­
na .  Zg łoszen ia :  Goniec Krakowski ,  K r a ­
ków , ,Nr.  2 0 8 “ .
In te l ig e n tn a ,  w ś re d n im  w ie k u ,  s y m p a ­
tyczna .  z a jm ie  s ię  domem  k u l tu r a ln y c h .  
Zg?.; Goniec Krak .,  Kraków.  „Nr.  2 8 3 0 “ .

Kupno nieruchomości
K u p lę  pod K ra k o w e m  lub a a  p ro w in c j i  
dom m u ro w a n y  p a r t e ro w y  o c z te r ec h  
u b i k a c j a c h  z n iedużym  og ro d em .  P o ś r e d ­
n i c tw o  wykluczone .  Oferty  w y c z e r p u ją ­
ce p r o sz ę  k i e r o w a ć :  Biuro Ogłoszeń K r a j ­
n a ,  K ra k ó w ,  A d o l f -I l i t le r -P la tz  46 ,  pod 
, .Nr.  9 7 6 “ . • 1103
K u p lę  n a ty c h m ia s t  dom ek  jed n o ro d z in n y  
z  o g ródk ie m  lub p a rc e l ę  b lis ko  K r a k o ­
w a  w p r o s t  od w ła ś c i c ie l a .  W ia d o m o ść:  
Goniec K ra k o w sk i ,  K ra k ó w  , ,Nr.  2 6 1 “ . 
D om  p a r t e ro w y ,  so li dny  z o g ro d em  na 
p rze d m ie ś c iu  lub w  pobl iżu  K r a k o w a  k u ­
p i ę  z a ra z  bez  p o ś re d n i c tw a .  P o d a ć  opis,  
cenę .  Z g ło sze n ia :  Goniec Krak o w sk i ,
K ra k ó w  „N r .  7 1 3 “ .
W il lę  lu b  częśc i  r e a ln o ś c i  m ie j sc o w o ść  
o b o j ę t n a  z a r a z  kupię.  Z g łoszen ia :  K ra ­
ków,  F l o r i a ń s k a  18, II p. o f ic yna ,  t e l e ­
fon 2 9 9-28 .  7 3 7
P o d g ó rze  domek  lub  p a rc e l ę  z a raz  kupię.  
Z g ło s ze n ia :  Kraków,  F l o r j a ń s k a  18, II 
p i ę t r o ,  o f icyna ,  t e ł .  29 9-28 .  962
P a rc e lę  lub k i lk a  m ó r g po la,  m ie j s c o ­
w o ść  o b o j ę t n a  z a ra z  k u p i ę . . Z g łoszen ia :  
K ra k ó w ,  F l o r j a ń s k a  18, II p. of icyn a ,  t e ­
le fo n  2 9 9-28 .  963

S p r re ó a ż  n ie ru c h o m o śc i
K a m ie n ic ę , I .  p..  JO pok.  p rze d p o k . ,  ł a ­
z ienki,  albo  22  po k. i II. p. ,  20 pok . ,  
pe łn y  k o m fo r t .  Wille kom f.  z dużymi 
o g ro d am i ,  o r az  p a r c e l e  bud owl .  w K ra ­
kowie .  Wille kom f. ,  domy m a łe  i w i ę k ­
s z e  z o g r o d a m i  do 7 0 0 0  .m-,  o r a z  ł adne  
p a r c e l e  w Z a k o p a n e m  i Rabce ,  ba rd zo  
p o lec a m y :  K ra k ó w ,  Z w ie rzyn iecka  8 '1 .  
K ra k ó w  i o k q f lp l ,  Z a kopane ,  Rab k a ,  
6ą :  Domy 3— l i  p ok .  z o g ro d am i ,  o raz  
b.  ł a d n e  p a r c . i e  i  w il le  z og rod  ni w 
K m k o w i e  a o p ró cz  tego  m am y k a m i e ­
n i ce  kom f.  i wil le komf.  z ogrom nym i  
o g r o d a m i  od  7 — 22 p ok .  K raków ,  ul .  
Z w ie rzyn iecka  8,  m . 1. 238 6
P a rc e le ,  20Ó s. ,  250  s „  Ł a g iew n ik i  350  
S-, Bor ek  F a lęc k i  150 s . ,  200  s . t 300  
s . ,  Wolt  D u c h a c k a  25 0 s . ,  P ro k o c  m, 
o r a z  w ic ie  innych , s p rz e d a :  K raków ,  
S t a ro w iś l n a  27 ,  m. 6. 237 4
M a m y  prze p ię k n y ch  k i lk a  p a rc e l  bu dowl . ,  
k t ó r e  szczegó ln ie  p o l ec a m y ,  w K r a k o ­
wie.  Za k o p a n e m ,  Rabce ,  Woli  Ju s t . ,  
B r o n o w i c i c h ,  Osied lu od 150— 80 0 s. 
Są t e ż  wil le ,  k a m ie n ic e ,  domy muro  w ty c h  m ie j s c o w . ,  o r a z  g o s p o d a r s t w a  
r o ln e ,  dc 8 0 0  m órg .  K ra k ó w ,  Zw ie rzy ­
n i e c k a  8 , m . 1. 238 9

O ś w h w t u i i l a  u rz ę ó e w e

OBWIESZCZENIE n7eIS Uecka.rirki,u,S:.ś,cli0imYra:
sta  K ra k a u  w c z a s ie  od d n ia  1 6 — 2 3  lfp c a  1 9 4 4  r .

Z d n ia  1 2  lip c a  1 9 4 4  r.

W ła śc iw e  sk le p y  r e jo n o w e  b ę d ą  s p rz e d a w a ć  w wym ien ionym  czas i e :
C h le b : a) na  odc in k i  B 5 i S k a r t  ż y w nośc io w ych  dla do rosłych  po 1000 gr,-
b) n s f  odc in k i  B M 5 i 6 k a r t  ż y w n o śc io w y c h  dla dziec i  po 500 gr c h le ba  lub 

po  37 5  gr mąk i.
M ię s o  na odcinki  F 3 i 4 k a i t  ż y w nośc io w ych  dla do rosłych  i d la  dzieci  po 

1 0 0 mi ę s a  woło w eg o  lub po 200 gr m ię sa  k o ń sk ie g o .  Mięso w y d a je  s ię  w poło­
w ie  w w y r ę b a c h  mięsnych .

P ro d u k ty  z b o ż o w e  na  odc inki  1 i 2 k a r t  ż y w nośc io w ych  dla do rosłych  po 100 gr, 
a  dla dziec j  po 150 gr p ł a tk ó w  owsianych .

K aw ę zb o żo w ą  na  odc in ek  K k a r t  ż y w nośc io w ych  dla d o ros łych  i dla dziec i  
po 125  g ram ó w .

Z w raca  s ię  u w a g ę ,  że  n i e w y k o rz y s t a n e  odc in k i  t r a c ą  b e z w zg lę dn ie  ważność  po 
up ływie  te rm in u .

Krakau ,  dnia 12 l ip c a  1944 r.

S ta d th a u p tm a n n  d e r  S ta d t  K ra k a u  D r. K r S m e r ,  p . o . S ta d th a u p tm a n n a .

O B W I E S Z C Z E N I E  w  s p ra w ie  n o w y c h  n u m e ró w  te le fo n ic z -
nych  S z p ita li M ie js k ic h  w  K ra k a u .

Z  d n ia  1 1  lip c a  1 9 4 4  r.

Ze S z p i ta lam i  M ie j sk im i,  Krakau ,  Ro b e r t- K o c h -S t ra s se  (ul.  P r ą d n ic k a )  80,  m ożna  
s ię  obecn ie  po łąc z y ć  t e l e fo n iczn ie  pod  n a s t ę p u j ą c y m i  n u m er a m i  wyw oła w czym i:  

C e n t ra l a  ( s łużba  dz ie n n a  i  n o c n a )  2 2 7  91 
D y r e k t o r ................................................  340 75

Krakau ,  dn ia  13 l ip ca  1944 r.
S ta d th a u p tm a n n  d e r S ta d t K ra k a u  

U rz ą d  G łó w n y

D o m y m u r .  od  3— 11 p ok .  z  o g ro d am i ,  
wille,  k a m i e n ic e  kom f. ,  p r ze p ię k n e  p a r ­
ce le  bu d o w l .  w Krakowie  i oko l icy ,  
Zak o p an em ,  Rabce .  G o s p o d a r s tw a  r o l ­
ne  od 2— 800 m b rg .  Kupna nad z w y c z a j  
k o r z y s tn e :  K raków ,  Zw ie rzy n ie c k a  8/1.  
P a rc e lę  200 s ą ż n i  p rzy  t r a m w a j u  w Ł a ­
g i ew n ik a c h ,  t an io  s p rz e d a :  Kraków,
S t a ro w iś ln a  2 7 ,  m. 6. 2 375
Dom  j ed n o ro d z in n y  z o g ró d k ie m ,  b lisko  
t r a m w a ju ,  s p rz e d a :  K ra k ó w ,  S t a r o w iś l ­
n a  27,  m. 6. 2376
D ę b n ik i 4 0 0  sążn i p rzy  d rodze  główne j 
2 0  ra f ro n t ,  s p rz e d a  „ L o k a t a " ,  Kraków, 
M ik o ła j sk a  3.  1941
1 /1 0  c z ę ić  k a m ie n ic y  ś ró d m ieśc ie  Krh- 
kowa .  P a rce l a  99 0  są żn i  Sk awina .  P a r c e ­
la 40 0  s ą ż .  Sw oszow ice .  P a r c e l a  200  s ą ­
żni b l is ko  t r a m w a ju  sp rz e d a  g rzy w a c z ,  
K rak ó w -P o d g ó rze ,  K a lw a r y js k a  27 /11 .  
O ls za  Nowa p i ęk n a  p a rc e l a  150 sążn i ,  
b a rd z o  tan io .  L o k a ta ,  K raków ,  M ik o ła j ­
s k a  3. 194.2
K a m ie n ic , domów , p a rc e l  w Krak o w ie  j 
na  p e ry f e r ja c h  K ra k o w a  d a j ę  wykaz ,  
jak  ró w n ież  wysy łam  b e z p ła tn ie  w ła s n ą  
d o ro żk ę  c e le m  o g ląd n ię c ia  o b j ek tó w .  Za 
uc z c iw e  i f a c h o w e  p rze p ro w a d z e n ie  t r a n -  
za k c j i ,  p row iz ja  m in im a ln a .  Ku lczyk Ka­
rol,  Kraków , Olsza,  W olno śc i 54,  t e l e ­
fon 173 -25.  2238
D o m , l l - s t o  u b i k a c j o w y  ze  s k le p e m  
przy głów nej a u to s t r a d z i e ,  s p rz e d a :  
K raków .  S t a ro w iś ln a  27,  m. 6. 2 370
P rz e m y s ło w ą  p a rc e l ę ,  u z b ro jo n ą ,  pTzy 
au to s t r a d z i e ,  15 min.  t r a m w a j ,  s p rz e d a :  
Kraków.  S t a ro w iś ln a  27,  m. 6.  2371
D om  12 u b ik acy j  no wy,  b l isko  t r a m w a ­
ju ,  o k a z ja .  S z e re g  in n y ch  o b je k tó w  oraz  
p a r c e l  w K ra k o w ie  i po za  Kr a k o w e m  
sp r z e d a  b iu ro  „ W ła s n a  S t r z e c h a " ,  K r a ­
ków,  Ado H-Hi tl er -P la tz  10, I p. of icyn a .  
Tel.  15 8  35 . 25 42
Dom m u ro w any .  5 u b ik ac y j  i 6 m o r ­
g ów pola,  koło Za b ierzowa ,  s p rz e d a :  
Kr aków,  Basz to w a  10, m. 1. 2543
D om  m u ro w an y ,  4 u b ik ac j e ,  z  p a r c e l ą
I 200 sążn i,  Za b ierzów,  s p rz e d a :  K r a ­
ków,  Basz to w a 10, m. 1. 2 5 4 5
K ilk a  ładnych  suchych  pa rc e l  (Borek 

F a l .) .  P a r c e l a  około  80 0 są żn i  s u c h a  
s ło n e c z n a  pod W a rs z a w ą ,  m ie j sc o w o ść  
Miłosna  sp rz e d a  Grzywacz , Kraków -Pod -  
gó i ze ,  K a lw a r y js k a  27,  m. 11.  2 547
P o ło w a  domu, pokó j ,  k u chn ia ,  ogrodu 
c a ło ś c i  4.60 sążn i,  w o ln e  m ie s z k an ie ,  s t u ­
dnia ,  d r ze w k a  ow oc .  (B o jek )  z a ra z  
sp rz e d a .  Grzywacz,  Kraków-Podgórze,  
K a lw a r y js k a  27 ,  m. 11. 254 9
P a rc e lę , 200 sążni,  P rą d n ik  Czerwony, 

t a n io  sp rz e d a :  Krakó w, Basz to w a 1 0 1 .  
O s ie d le  O f ice r sk ie  p o łow a  k o m fo r to w e j  
wi ll i ,  wo lne m ie sz k an ie  s p rz e d a :  K r a ­
ków,  Z w ie rzyn iecka  11, Biuro „ K r a k u s " .  
W il la  p i ę t r o w a  lu k su so w a ,  ogr ód  o k a z ja  
s p rz e d a :  Kraków,  Z w ie rzy n ieck a  11 —  
Biuro „ K r a k u s " .  2 6 2 5
K a m ie n ic a  2 -p ię t ro w a  k o m fo r to w a ,  w o l ­
ne  m ie sz k an ie ,  duży lokal  r e s t a u r a c y jn y  
s u i z e d a  lub  z a m ie n i  na m a j ą t e k  z ie m ­
sk i.  Kraków , Biuro „ K r a k u s " ,  Zwierzy ­
n i e c k a  11. 2 6 2 6
M o g iła . P a r c e l a  1 .500 m e t ró w  k w a d r a ­
to w y ch ,  3 0  m e t ró w  f ro n tu ,  ba rd zo  ł a d ­
ne po ło żen ie ,  10 m in u t  od s t a c j i  k o l e j o ­
wej  s p rz e d a m .  K raków ,  F l o r j a ń s k a  18,
II p i ę t r o  of icyna ,  t e l e fo n  299-28.

Kupne
K o n c e s jo n o w a n y  sk lep  u żyw ane j  g a r d e ­
r o b y  i b ie li zny , kupu je,  s p rz e d a je  za 
go tó w k ę .  Kraków, ul.  P ie ra c k ie g o  4. 
W a liz k i  sk ó rz a n e  p o s z u k iw an e .  Komis,  
K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  33.  1381
Z a r a z  m ożna  sp rz e d a ć  p rze z  Kom is  — 
Gro dz ka  59, dy wany, zeg ark i ,  odzież  
m ęs k ą  i dam ską ,  fo to a p a ra t y ,  l isy,  f u ­
t ra ,  ki l imy p a te fony ,  Kraków. Grodz­
ka 59.  8 824
P o s z u k u ję  fu te r ,  l is ów , s podów  f u t r z a ­
nych,  ko łn ie rzy ,  w sz e lk i e j  g a rd e ro b y ,  
b iel i zny,  poś c ie l i ,  ki l imów, dywanó w, n a ­
r zu t .  „ C e n t r o k o m is " ,  K raków ,  Grodzka  9. 
P o trz e b u je m y  m a s z y n  „ S i n g e r a " ,  m a ­
szyn  p i sa r s k ic h ,  p a te fo n ó w ,  ptyt ,  s r e b r a ,  
p l a t e ró w ,  k ry sz ta łó w ,  p o rce lany ,  fo to ­
ap a ra tó w ,  waliz  —  „ C e n t r o k o m is " .  K r a ­
ków,  Gro dzka  9. 589
S re b ro  s t a r e  k u p u je  Krakó w, Grod zka  
60, sk lep,  lu b  Grodzka  2, m. 9. 909
D y w a n y  persk ie ,  to n a s z i  sp e c j a ln o ść .  
Komis.  Kraków.  S t a ro w iś ln a  33 .  •
K asy lub szafy  p a n c e r n e j  p o s z u k u je  To­
w a rz y s tw o  Ube zpieczeń W zajem nych  Ro­
ślin T y to n io w y c h  od  Gradob ic ia  w G en. 
Gub. Kraków,  S a l w a to r s k a  12,  t e l e fo n  
Nr.  36 5-45 .  176 4
K upi dla k l i e n t a :  z e g a r e k  m ark o w y ,
pi e r śc io n e k ,  ko lczyk i,  b r a n s o le tk ę ,  pa -  
t e fo n :  Kraków, S t r a d o m  19, „Kupńo  
S p r z e d a ż " .  1780
K upi dla k l ie n t a :  u b r a n i e ,  t rencz ,  j e s i o n ­
kę.  Krakó w, S t ra d o m  19 „K upno-Sprze-  
d a ż “ . 1781
M a r y n a r k i ,  s p o d n ie ,  u b r a n i a ,  t re n e z e ,  
s u k n ie ,  sz la f ro k i ,  pi żam y,  p łaszcze  m ę ­
skie  i da m sk ie ,  k u pu je  za g o tów kę .  
Skup i S przedaż  u ż y w a n e j  odz ieży.  Kra ­
ków. PI. Dom in ik ańsk i  1. t e l .  114-28. 
K u p ię  fo r t e p ia n  lub p ian ino .  Zg łoszen ia :  
„ H a l a  M e b lo w a"  Kraków,  Grodzka  59. 
K u p ię  ubran ie  m ęs k ie  w dobr ym s ta n i e .  
Kra.ków, S t a ro w iś ln a  80,  tel .  185-25.  
S re b ro  s t a r e  k u p u ją .  Kraków,  S t ra d o m  
25, m. 9. 2838

S p r u d a ł
F o rte p ia n  kró tk i ,  k r zyżowy, p ły ta  m e­
ta lowa .  s ta n  p i e rw sz o rz ęd n y ,  t an io  do 
nab y c ia .  W ia d o m o ść :  K ra k ó w ,  p l .  B isku­
pi 5  na  lewo. I. p. ,  od 12— 2. 2 6 6 3
F i rm a  J u lia n  K u r k ie w ic z , Kr aków S ła w ­
k o w sk a  24, po leca  dla k o śc io łów  ; k a ­
p l ic :  f igur y św.  i ob razy ,  sz a ty  i n a ­
czynia  l i t u rg iczne.  7 1 1 7
Fi rm a  S t. C h w iik o w s k l Zakład  z e g a r ­
m is t r z o w s k i  pod Arkadami ,  Kraków,  Kra­
kow ska  1, p o l ec a :  biżuteri ę,-  wyr oby  s r e ­
b r n e  i ró żne  p r a k t y c z n e  upo m in k i ,  oraz  
wy k o n u je  w sze lk ie  n a p r a w y  zeg ark ó w .  
M a s z y n ę  do szyc ia  k r y t ą ,  b a rd zo  tan io  

s p rz e d a m .  Krakdw,  u l .  D łu g a  43 ,  m. 4

M a s zy n ę  S in g e /a  k r y tą ,  p i e r ś c ie n io w ą ,  
o raz  sk rz ypce  w  na jl e p szy m  s t a n i e  o k a ­
zy jn ie  sp rz e d a m .  Kraków,  ul .  św.  Seba- 
stj-aua 30.  m. 6. 286 9
„ S i n g e r a "  m asz y n ę  d a m s k ą  k ry tą ,  r a j t k i  
dla hi em owlęc ia ,  s p rz e d a m .  Kraków,  ul. 
Sz lak 31, m . 5. 248 4
P ły ty 1 1 ! p o w a ż n e j  i l ek k ie j  muzyki w  
dużym  wyb orze ,  n a js ły n n ie j s zy c h  ś p i e ­
w a k ó w ,  Królew na Śn ieżka  —  sp rz e d a m  
co d z ie n n ie  od 1 2 .3 0 — 2 0 - te | ,  ni edz ie la  
10— 13. Kraków, Mog ilska  8, m. 6. 
P rz y s t a n e k  kon iec  Lubicz.  277 5
S p rz e d a m  u b ran ie  w izytowe, spod nie  w  
paski,  m ary n a rk a '  czarna ,  g r a n a t o w e  p a l ­
io  z im o w e ,  fu t r a  m ęsk ie ,  spód  k angury
1 d a m s k ie  spód  p iżm aki,  po d n i sz c z o n e  
k a p e lu s z e  c zarny ,  beż i w e lo u r  H uck la .  
Krakó w-D ębn ik i,  Różana  16, od godz. 
10— 14. 219
P ły ty  p a te fo n o w e ,  po lsk ie ,  tanga ,  w a l ­
ce ,  f o x t ro ty ,  k s iążk i  b e le t ry s ty c zn e ,  k a ­
pe lusz  beż. ,  Nr. 56,  pod u szk a  e l e k t r y ­
czna;  g r ze jn ik  e le k t ry c z n y ,  tan io  s p rz e ­
dam. Kraków,  Sz lak  17, m. 5, II. p. 
M a s z y n a  do szyc ia  nożna  m a ło  uż y w a n a  
o k azy jn ie  do s p rz e d a n ia .  Kraków,  To po­
lo w a  52 , m. 5. 2 3 3
K a n a p a  i 6 fo te li  wyg odnych  dużyc h 
a k s a m i te m  k ry ty c h ,  l u s t ro  duże  do s p rz e ­
d a n ia .  Kraków,  Ger trudy  2,  m. 5  m ię ­
dzy ?— 4 popo udniu .  2 3 4
P ia n in o  „ F i b i g e r a " ,  p e łn o p ą n c e rn e ,  
krzy żowe, z p o w o d u  wyjazdu ,  s p rz e d a m .  
Kraków,  T a r lo w sk a  3, m. 4 ,  przy  jfi. 
Groble.  2866
M a s z y n ę  k r y t ą ,  S inge ra ,  s p rz e d a m .  
Kra ków , ul .  Blich 6, m . 13.  2 8 6 7
U n d e rw o o d  m asz y n ę  k a n c e l a ry j n ą ,  w 
dobrym  s ta n i e ,  s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  ul .  
Grodzka 2, m. 11, of ic .  288 1
U b ra n ie  c z a rn e ,  męsk.ie,  s a m o d z ia ł  oryg. 
a n g ie l sk i ,  n a  w y so k ieg o  p a n a ,  z a ra z  
do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  D ie tla  95 ,  m .  4. 
„ W ir t .Y * ,  model ,  8 p e łn o p a n c e m y ,  kTzy- 
żowy, do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  ul .  Re ­
to ry k a  21,  m. 7.  2 5 6 3
W ó z e k  głębok i  Konkon  do sp rz e d a n ia .  
K raków ,  L e l ew e la  13,  m. 5. 2 6 2
U b ra n ie  p o p ie l a te  n a  ś re d n ie g o  tęg iego , 
k a p ę  b i a ł ą  m a r k i z e t o w ą  n a  2  łó żka ,  k a ­
p e lu sz  Huckc-I, p ó lbuc ik i  Nr.  36 d am sk ie  
s p rz e d a m .  Kraków,  K ro w o d er s k a  39,  m. 
10, w po rze  o b iad o w e j .  284
P ó lb u c ik i i bu c ik i ,  obie p a ry  nr.  39 s p o r ­
to w e  j u c h t o w e  ,ba rd zo  dob ry s t a n  Sprze­
dam  W ia d o m o ść :  Kraków,  J a s n a  8 T 7 .  
L a k ie r y  m ęs k ie  Nr.  45, d am sk ie  Nr. 39 
sp rz e d a m .  K ra k ó w -P o d g ó rz e ,  Smolk i 12,  
d 10,  od godz.  17.  3 3 3
W a n n a  duża c y n o w a  do s p rz e d a n ia .  W ia­
d o m o ść :  Kraków,  ul.  Jul.  Lea  60 m. 2.  
S y p ia ln ię  n o w o c z e s n ą  j a s n ą  p i ę k n ą  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m .  Prokocim , M ora w ia ń-  
s k ie g o  5, m. 3.  335
W ó z e k  głęboki ,  „ K o n -K o n " ,  w dobrym 
s ta n i e ,  oraz  w y p r a w k ę  dz iec.  k o m p le ­
tną,  s p rz e d a m .  K raków ,  Szlak 17, m. 
5 ,  U. p.  2 7 1 4
P ia n in o  c z a rn e  n o w o c z e s n e  w  d o s k o ­
na ły m  s t a n i e  t an io  s p rz e d a m .  K raków ,  
R ad z iw i ll o w sk a  9 /8 ,  od godz. 14-tej .  
W ó z e k  au tk o  na k u lkow ych  ło ży sk a c h  w 
b. dob rym  s ta n i e ,  a p a r a t  fo to g ra f i c zn y  
4 . 5 X 6  f. 4.5  i 6 9  Zeiss  Ikon  f. 4.5 
s p rz e d a m .  Kraków,  F l o r j a ń s k a  21 /2 .  
W ó z e k  s p o r to w y  ru rk o w y  p o n ik lo w an y  
n a  t a r c z o w y c h  k o łac h  do sp rz e d a n ia .  —  
Kraków,  ul .  Długa 2 4 / 15. 3 9 9
S p rz e d a m  s k rz y p c e  Sw e ic e ra  r  1818.  
W ia d o m o ś ć :  Dom Handlow o-Kom isow y
Kraków,  Gro dzka  9, Tel.  565-39 .  401
M a te r a c e , o t o m a n ę ,  ł óżeczko  dz ie c ięce  
sp rz e d a  św  M ark a  19, ró g  F lo r i a ń s k ie j  
K tak ó w ,  Sklep .  40 5
B iu rk o  dębow e  c ie m n e  t an io  sp rz edam .  
Kr aków,  L e n a r to w ic z a  10,  I p. m. 4. 
S p rz e d a m  m ik ro sk o p  „ R e i c h e r t "  z im- 
m e r s j ą  ok a z y jn i e .  W ia d o m o ś ć :  Kraków, 
Z a m k n ię t a  10,  I  p.  Linia  Nr. 6 Plaszów . 
F o to g ra f ic z n y  a p a r a t  V o i tg la n d e ra  „S u-  
p e r b “ , ś w ia t ło  1, 3,  5,  18 z d ję ć  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m .  Kraków,  Krzywa 5,  m. 
9, od  17 — 21. 418
F u tro  m ęsk ie ,  s ukn ia  w ie c zo ro w a  7 p e r ­
łami,  k o m p le ty  biel izny damsifciej (8),  
sprzedam.- Zg łosz. :  Goniec K ra k .,  K r a ­
ków,  „ N r .  2 6 6 2 “ .
2  p a te fo n y , a m ia n o w ic ie :  1 pa te fo n
wal izko wy,  w b. dobrym e l a n i e ,  1 p a ­
te fon  (na  s tó ł ) ,  o b a  z p ły ta m i ,  s p rz e ­
dam. K raków ,  Syrokom l i  11,  m. 2. od, 
godz.  lGw-tej, 2 7 2 5
W ó z e k  głębok i,  au tk o ,  s p o r to w y ,  l a lk o ­
wy, ł óżeczko  c h ro m o w e  i l ak i e ro w a n e ,  
s p rz e d a m .  K ra k ó w ,  Zybl ik iewicza  5/39.  
S y p ia ln ię  s ty lo w ą ,  o k azy jn ie  sp rz e d a m .  
Kraków,  W a d o w ick a  39, m. 1. 279 7
U w a g a !  Kr edensy ,  szafy ,  o to m a n y ,  s i a t ­
k i  i w k ła d y  do łóżek , s p rz e d a :  Sk ład 
W ożniaka ,  Kraków -Pod górze,  T r a u g u t t a  
26 ,  p r zy s t .  t r a m w .  Nr.  3. 282 4
K ra w c y !  Części m aszy n  k r a w ie c k i c h ,  
g łowy 1 p o d s ta w y ,  s p rz e d a :  Sk ład  Woź­
n iak a ,  K ra ków -P odgórze ,  T r a u g u t t a  26 ,  
p r zy s t .  t r a m w .  Nr.  3.  282 5
M e c h a n ic y !  T ra n sm is j e ,  szaiby ,  weie,  
po d s tu m e n ty ,  s p rz e d a :  • Skład  W o źn ia k a ,  
K rak ó w -P o d g ó rze ,  T r a u g u t t a  26,  p rzy s t .  
t r a m w .  Nr. 3.  2 826
O k a z ja !  K a s a  o g n io t rw a ła ,  fil t e r  do p i ­
wa , noże ' in t ro li g a to r sk ie  (g ilotyny) ,  
sp rz e d a :  S kład .Wożn iaka,  K ra k ó w -P o d ­
górze ,  T r a u g u t t a ' 26,  p rzys t .  t ra m .  Nr. 3. 
R o w e rz y ś c i!  Ramy ro w e ro w e ,  częśc i ,  
o r a z  p łasz c z e  i  d ę tk i ,  s p rz e d a :  Sk ład 
Woźn iaka ,  K raków -P odgórze ,  T r a u g u t t a  
26 ,  p rzy s t .  t r a m w .  Nr. 3. 2 8 2 8
T a p lc e rz y l T ra w a  m o rs k a ,  sp rę ż y n y ,  
p a s y  i td. ,  s p rz e d a :  Sk ład W ożniaka ,
Kraków-Podgórze ,  T ra u g u t t a  2 6 ,  p r zy s t .  
t r a m w .  N r .  3. 282 9
S re b rn e  n a k ry c i e  s to ło w e ,  s z eś c io  i  
dw u n a s to  o sobow e  w p i ę k n e j  k asec ie ,  
o k azy jn ie  sp rz edam .  Kraków,  S t ra dom  
25  m. 9. - 283 7
M a s zy n ę  k r a w ie c k ą  S in g e ra ,  tan io  
sp rz e d a m  Kraków,  P i e k a r s k a  9, m. 5. 
M a s z y n ę  s z e w s k ą ,  o b k lad ó w k ę ,  lewo- 
r am ien n ą ,  t a n io  sp rz e d a m .  Kraków,  ul. 
P i e k a r s k a  9, m. 4. 28 40
F o rte p ia n  z a n g ie l s k ą  m ec h a n ik ą ,  b. 
ładny , tan io  sp rz e d a m .  K r a k ó w , K a rm e ­

l i c k a  17,  m. 9. 2 8 4 4  ,

M a s zy n ę  S inge ra ,  S im anco ,  ładną ,  t a ­
n io  sp rz e d a m .  K ra k ó w ,  K a r m e l i c k a  17/9. 
M a s zy n ę  s łu p k o w ą ,  s z ew sk ą ,  Singera ,  
t a n io  sp rz e d a m .  K raków ,  P i e k a r s k a  9/4 .  
A d a p te r  —  p a te f o n  e le k t r . ,  n o w o c z e ­
sny, t a n i o  s p rz e d a m .  K r a k ó w ,  K a r m e ­
l i c k a  17,  m. 9. 284 5
Wózek „ K o n k o n "  pól au t  ko,  k r em o w e ,  
t a r c z o w e  k o la ,  t a n io  s p rz e d a m .  Kraków,  
M a dal ińsk iego  3,  m. 5. 2854
W óz ek  s p o r to w y ,  n a  p a s a c h ,  „ K o n k o n " ,  
t a r c z o w e  ko ła ,  t a n io  s p rz e d a m .  K raków ,  
M a d a l iń sk i e g o  3, m. 5. 285 5
P a te fo n  e le k t ry c z n y  oryg . „ P a i l l a r d "  w 
lu k su s o w e j  sz af ie  t an io  sp rz e d a m .  K r a ­
ków,  Krzywa  5/9, od 17— 2 1.  419
F o to g ra f ic z n y  a p a r a t  m ało o b raz k o w y  —  
V o i tg la n d e ra  t an io  sp rz e d a m ,  K raków ,  
Krzyw a 5 9 od godz. 17— 21. 42 0
Wózek d z ie c ięcy  gł ęb ok i  Kon kon ,  s t a n  
d e b ry ,  s p rz e d a m .  K raków ,  Ro lna  11 
(Dębniki)  m. 1, od godz. 15.  421
H a rm o n ja  o r y g in a ln a  w ło s k a  80 Obasów 
r e g i s te r ,  pr aw ne n o w a ,  m od el  n o w o c z e ­
sny  do sp rz e d a n ia  za ra z .  K raków ,  ul .  
Jó zefa  27 ,  II. 17.  429
J a d a ln ię  w i e d e ń s k ą  o d d a m  n a  p rze c h o ­
w a n ie  w d obre  r ę c e  n a w e t  n a  wieś ,  
e w e n tu a ln i e  s p rz e d a m .  Z g łoszen ia :  Go­
n iec  Krak . Krak ó w  „ N r .  4 3 2 " .  4 3 2
Do sp rz e d a n ia  p i e r ś c ie n io w a  m asz y n a  do 
s z y c i a  S in g e ra  w dobrym  s ta n i e .  W ia d o ­
m o ść :  Andrze j M anie ck i,  P rzew óz  95, 
o bok  Bieżanow a .  47 8
Ł ó ż e c z k o  dz iec .  t ap c z a n  l en iw ie c  s p r z e ­
da  K ra k ó w ,  św. M a rk a  19. ró g  F l o r i a ń ­
s k ie j .  Sklep .  1 492
O k a z ja  Stol ik  do gry w k a r ty ,  cz arn y  
d ąb  sp rz e d a m .  .Kraków ,  Grod zka  3 2  —  
S t o la r n ia  w p o d w o r c u .  497
S p rze d a m  z e g a r  k o n t ro ln y  (48 godzin) 
d la  s t r ó ż a  n o cn eg o .  Zgł. :  Goniec  Krak .,  
Krak ó w  „N r .  4 9 8 " .
Do sp rz e d a n ia  m as z y n a  d a m s k a  k r y t a  
4 - szu f la d o w a  b ę b e n k o w a ,  s ta n  b.  dobry,  
p a te fo n  „ P a i l l a r d "  o p i ęk n y m  to n ie  z  
p ły ta m i  n ied ro g o ,  by le  z a ra z .  W ia dom ość  
P io k o c im ,  ul .  P o p ła w sk ie g o  8, m. 4. 
S p rz e d a m  d ywan  p e rs k i  w n a j l e p s zy m  
s ta n i e  12 m. kw . „ T S b r i s " ,  l am pę  k r y ­
s z t a ł o w ą  p ięk n ą .  Kraków,  Z ie lo n a  14, m. 
9, of icyn a .  5 0 5 '
Sp rz ed a m  n ied ro g o  b y le  z a ra z  m as z y n ę  
k r a w ie c k ą  m ę s k ą ,  s ta n  p i e rw sz o rz ęd n y ,  
m oże  być i do sk óry .  W ia d o m o ś ć :  K r a ­
kó w,  S t ra dom ,  II p. ,  m. 3.  51 9
S p rz e d a m  m asz y n ę  g a b in e tó w k ę  Si ngera  
o r y g in a ln a  Am e ry k a n k ę .  K raków ,  M iodo ­
w a  29 — 12 . ; 55 0
P a t e f o n  wa l iz kow y w raz  z  p ły ta m i  31 
sz tu k ,  o raz  z a rz u t k a  j e s i e n n a  m are n g o  
do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w -P o d g ó rz e ,  Dą­
b ro w s k ie g o  14. m. 3,  I p.  Oglądać  od 
godz. 15— 2 0 ,3 9 .  ~  591
S in g e ra  „ S i m a n c o "  s z a fk o w a  d a m s k a  
m a s z y n a  do sz y c ia  w p ie rw sz o rz ęd n y m  
s t a n i e  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  Krakó w, 
Kr n k o w s k a  39/19 , I p .  p 59 7
S p rz e d a m  p r ze p ię k n ą  s yp ia ln ię .  W ia d o ­
m o ść :  Angerman ,  Nisko ,  ul .  S a n d o m ie r ­
sk a .  61 2
S p rz e d a m  m as z y n ę  do m y c ia  f la szek  p iw ­
ny ch  (H e lm ana)  w raz  z m o to r k ie m  o r a z  
ko rk o w n icę  ręc z n ą .  Zg łoszen ia :  Goniec 
K ra k o w sk i ,  „K rak ó w  „ N r .  6 2 8 " .
P a t e f o n  e le k t ry c z n y  o ry g in a ln y  S iem ens  
ze w z m a cn ia c z em  na  s z a f i r  z p ły ta m i,  
w lu k su s o w e j  s z a f c e  sp rz e d a m .  W ia do­
m o ść :  Kraków,  Pl ac  Nowy 9 /19 .  62 9
W ię k s z ą  i lo ś ć  błon ,  p ły t  i p ap ie ró w  fo ­
to g ra f ic z n y c h  o r a z  dwa ba lo ny  m ie d z i a ­
ne  40 1. n a  w o d ę  s o d o w ą  s p rz e d a m ,  a 
k u p ię  e le k t r .  a p a r a t  22 0  V do w y s o k ie ­
go p o ł y s k u  i puszkę  do w y w o ły w a n ia  
fi lmów, Z g ło sze n ia :  Goniec K rakow sk i ,  
K ta k ó w  „Nr.  6 5 4 " .
R o w e r  dam sk i ,  p i ęk n a  l a l k a  z  w ło sk am i  
i z a m y k a j ą c e m i  o czk am i ,  w ó zek  d la  l a l ­
ki,  o r az  łóżko m e t a lo w e  dl a  la lk i  s p rz e ­
dani.  K ra k ó w ,  G rzegórz ecka  3 8 J2.
V u ra n ie  n a  14- !e tn iego  ch ło p c a  p o p i e l a ­
t e  sp rz e d a m .  K raków ,  S łoneczna  3 7 '4 .  
D w u k o ło w y  w ózek  ręczny  (fo s p rz e d a n ia .  
Gogul sk i,  Krakó w, Ks. J ó z e fa  14. 
W ilc z u r  a lz ack i,  miody,  w s p a n ia ły  do 
s p rz e d a n ia .  Kraków-Dębn ik i,  Z d u ń s k a  16 
III  p ię t ro .  '  7 1 7
F u tro  m ęsk ie  m are n g o ,  ,ś r e d n ia  w ie lk o ś ć  
sp rz e d a m .  Kraków,  P a ń s k a  10, m. 8. 
S p rze d a m  k o m p le tn y  j azz  (S c h la g ren g )  
Zgł. Goniec Krak. ,  Krak ó w  „ N r .  7 4 6 " .  
M a s z y n ę  do szyc ia  ,P fa f ! ‘‘ p i e r w s z o r z ę ­
dne j m a r k i  n i em iec k ie j ,  k r y t ą ,  w ba rd zo  
dobrym  s t a n i e  s p rz e d a m .  Kraków,  Ja-  
s n t  6,  in 17.  70 2
W ó z e k  dziec ięcy  w dobrym s t a n i e  t an io  
do s p rz e d a n ia  i 2 l eżaki .  K raków ,  u l .  
S ie m i ra d z k ieg o  ( P o l i z e i s t ra s s e )  2,  m. 7. 
S u ta n n a  k r ep o w a  Uo sp rz e d a n ia .  Wiado-  
m a ś ć :  Kraków,  S ł a w k o w s k a  24 , m. 1. 
J e s io n k a  d a m s k a  k o s t iu m  Leszczków  I 
c z a r n a  s u k n ia  do sp rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  
P a ń s k a  14/5,  od godz. 1— 4. Dzw onić 
t rz y  razy .  777
B u ty  m ęs k ie  z c h o le w am i  Nr. 44,  buc ik i  
d a m s k ie  sz rju rkowe, p o d e s z w a  s k ó rz a n a  
Nr 37,  po n to f l e  m ę s k ie  s z n u rk o w e ,  p o ­
deszw a  g um owa Nr.  41,  koszu lę  m ę s k ą  
Nr .  40 i k a le s o n y  sp rz e d a m .  Kraków,  
K a p u c y ń sk a  5, m .  6.  2 7 7 8
W ilc z u r  (o w c z a re k  n i em iec k i )  w s p a n ia ły  
o k az ,  t r e s o w a n y  do obrony, 1-roczny, 
n a ty c h m ia s t  do s p rz e d a n ia .  Krakóv /,  ul .  
Ka sp ro w ic za  1, m. 1 (Os ied le  Of ice rsk ie )  
P la to n  j ed n o k o n n y  lekki w dobrym s t a ­
n i c  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ść :  
K raków ,  K a l w a r y j s k a  18.  p iekarn ia .  
U b ra n ie  l e tn ie  e le g a n c k ie  n a 1 jed w a b iu  
n a  szczup łego ,  t r e n c z  an g ie l sk i  p o d w ó j ­
ny, t e c z k a  ze  s k ó ry  k oz ło w e j  t an io  do 
s p rz e d a n ia  Zg łoszen ia :  K raków ,  D o jaz ­
d o w a  7 a ,  m. 1, p r zeczn ic a  Kośc iuszki .  
T a p c z a n  d wuo so b o w y  sp rz e d a m .  Kraków,  
ul .  Dietla 31,  m. 6a .  911
Muchy, ro zn o s i ć te l e  choró b .  Na j le p ie j  
t ęp ić  m u c h o ła p k ą  s z k la n ą .  Tan ia ,  s k u ­
tec z n a ,  s t a r c z y  na l a t a .  Ż ądać  w s k l e ­
p ach .  H u r to w o  d o s t a r c z a  f irm a  Cza r ­
neck i  i  Czernecki ,  Ar ty k u ły  Sz k lane ,  
Kraków,  św. Agnieszki  1, tel .  186-49. 
Ł ó ż k a , tapczan ,  łóżko po lowe sp rz e d a  
Kraków,  św. M ark a  19, r ó g  F lo r i a ń s k ie j .  
Sklep  993
R e n tg e n o w s k a  lam pa ,  e k ra n  i b len d a  
Buc ky ego , e w e n tu a ln i e  ca ły  di ag .  a p a ­
r a t  „Koch. S t e r z e l " ,  , , 0 r d i x " .  W ia do­
m o ść :  Kraków, S t a ro w iś ln a  28; ofic.  I p.  
m. 23 .  999
U b ra n ie  p ia s k o w e  p i e rw s z o rz ęd n y  m a t e ­
r i a ł  i w y k o n a n ie  n a  n i sk ie g o  sp rz e d a m  
tan io .  W iadom ość:  Kraków,  As ny ka  3,
II p. of icyna  p raw a ,  m. 10.  1 002
S p rze d a m  p s y  wi lcz ury  młode,  s t a r e .  
Kraków,  Topo lowa 40, m. 3, 1015
W e lo n y  oraz  w sz e lk i e  a r ty k u ły  ś lu b n e :  
Kraków,  S t a r o w iś l n a  37.  Upinan ie  w e ­
lonów n a  m ie j scu .  1048
K o łd ry  j ed w a b n e  ł ad n e  m ało  u żyw ane  
sp rz e d a -: Kraków,  św. M ark a  I 9 f ró g  
F lo rj ańs jr ie j ,  Sk lep.  1340
O k a z la !  Rower  m ark i  „ T h o m a n " ,  m as z y ­
n ę  d a m s k ą  .P fa f f" ,  ł óżeczko b ia łe  dzie­
c ię ce ,  buc ik i  czarne ,  czó łe nka  Nr. 37,  
w s z y s tk o  s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y ,  sp rz edam.  
Kra k ó w ,  Plac Woln ica  10,  m. 1, I. p. 
od  godz. 18— 20. 2 1 4 2
S in g e ra  m as z y n ę  w dobr ym  s ta n i e ,  
sp rz e d a m  tan io ,  by le  z a ra z .  Kraków, 
M io dow a  51,  m. 10.  w p o dw orcu  2488 
S y p ia ln ię ,  s z a f ę  k o m b in o w a n ą ,  stół  roz ­
s uw any .  k r z e s ł a  t ap czan ,  j ad a ln ię  p o ­
l ec a  Magazyn Mebli K ra k ó w  K opern i ­
ka  8. '  7 674
G ro d z k a  59. t an io  s p rz eda  p iekne  kołdry  
p a te fony .  f o to a p a r a t y  zegark i,  dywany. 
Kraków,  Grodzka  59 8816
O b ra zy  —  s p rz e d a ż ,  ku pno ,  fac h o w a  bez ­
p ł a t n a  o c e n a .  Krakó w, ul .  Łobzowska  6.  
Salon  o brazów .  895 4

P ia n in o  n o w oczesne  w b. dobrym  s t a ­
n ie  tan io  sp rz e d a m .  K ra k ó w  , u l.  Cicha 
8, m. 3  ( daw nie j  B o nerow ska) ,  do godz., 
11 i m ię dzy  14— 16-tą .  9254
P ły ty  pa te f o n o w e ,  o p e ro w e  I t a n e c z n e ,  
p r y w a tn y  zb iór,  o raz  igły,  o k azy jn ie  
sp rż e d a  „ E l e k t r o t e c h n i k a " .  Kraków,  Pl. 
D o m in ik ań sk i  2. 9 285
P a te fo n  e le k t ry c z n y  szwedzki,  z m ien ia cz  
dużyc h,  m a ły c h  p ły t  sp rz e d a m .  Kraków, 
F l o r j a ń s k a  15, m. 4, godziny dowo lne .  
T a n io  s p rz e d a je m y  p a l t a  m ęsk ie ,  d a m ­
sk ie ,  k o s t ju m y ,  s u k ie n k i ,  t o re b k i  i r ę ­
k aw iczk i  da m sk ie ,  u b r an i a ,  p ł aszcze ,  
f u t r a ,  ki l imy, m aszyny  do sz yci a ,  p i s a ­
ni a ,  f i rank i,  kapy  p luszow e i w ie le  in­
ny ch  rzeczy , j ak  zegark i  m ęsk ie ,  d a m ­
s k ie  i a p a r a t y  f o to g r a f i c zn e ,  s p rz e d a je  
S klep Komisow y, K ra k ó w .  K r a k o w s k a  36  
F u tra ,  “lisy s r e b r n e ,  n i eb i e s k ie ,  ru d e ,  
sp ody  fu tr zan e ,  ko łn ie r ze ,  w sz e lk ą  g a r ­
d e ro b ę  d a m sk ą ,  m ę s k ą ,  d z ie c i ęc ą ,  t an io  
s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m is "  —  Kraków,  
Grodzka  9. 586
T a p c z a n y , o to m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a ­
je  K raków ,  K r a k o w s k a  2 9 .  T ap ice r .  65 9  
M a s z y n y  „ S i n g e r a " ,  m aszyny  p i sa r s k ie ,  
p a te fo n y ,  igły,  p ły ty ,  fo to a p a ra t y ,  i n ­
s t r u m e n t y  muzyczne,  wa liz ki ,  t eczk i ,  
o b razy ,  an ty k i  —  o k azy jn ie  sp rz e d a je  
„ C e n t r o k o m i s " ,  K ra k ó w ,  G ro d zk a  9. 
F o r te p ia n  Bo se n d o r fe r ,  k ró tk i ,  m e c h a n i ­
k a  a n g ie l s k a ,  o k azy jn ie  sp rz e d a m .  K r a ­
kó w,  Sz ewska  7, m. 7,  II.  p.  675  
F o r te p ia n  k ró tk i ,  k rzyżow y,  w ie d e ń sk i  
o k azy jn ie  do s p rz e d a n ia .  W iadom ość :  
K ra k ó w ,  WW. Ś w ię tych  8. Biuro M a­
j e w s k i .  791
K o n c e rto w e  Bando nion  do s p rz e d a n ia .  
O g ląd ać  m o żn a :  Kraków,  Grodzka 34 w 
sk le p ie  między  8— 10, o r a z  4— 6.
F o te l,  łóżko,  t ap czan y ,  o tom any ,  m a ­
t e r a c e  s p rz e d a je  Siwek, Kraków,  K ra ­
k o w s k a  29 . 908
T a p c z a n  nowoczesny ,  d wuosobow y —  
sprz e d a m .  Kraków,  M eis e ls a  8, m. 4. 
O b ra z y ! Sp rzedaż  —  Kupno —  Ocena! 
L. W ia d ro w sk i .s  K ra k ó w ,  F l o r j a ń s k a  7 
w p o d w o r c u .  919
K ilim y , dywany , c hodn ik i ,  n a rz u ty ,  l in o ­
leum, f i r a n k i ,  k a p y ,  poś c ie l ,  b iel i zn a  —  
n a j t a n i e j  w  „ C e n t ro k o t n i s i e " ,  Kraków,  
G rodzka  9. 588
D o b ra  l o k a t a :  ki l imy,  dywany , m a k a t y  
b u czack ie .  K raków .  Bracka  6, f i rm a  
Ł ap czy ń sk i .  „ 920
T o rb y  p lażow e  z  s a m o d z ia łu  o k a z y jn i e  
do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  Krupn icza  9, 
m. 2,  9— 11, 17— 20. 1105
G a rd e ro b ę  p rzy n isz cz o n ą ,  k rzes ła ,  roz- 
k l a d a n k ę ,  fo tę l e  t an io  s p rz e d a m .  M iko­
ł a j s k a  10, m. 10,  od g. 7 — 10 i 6— 8. 
W o r k i ,  s ie n n ik i,  t o rb y  p a p ie r o w e ,  s z p a ­
ga ty ,  tkan iny ,  p o l e c a  A. Ossowski.  K r a ­
k ó w ,  Długa  63 . Te l.  16 9-40 . 1516
K ilim y , k r y sz t a ły ,  zegark i ,  p i e r śc io n k i ,  
fo -t oapara ty  obrazy ,  to reb k i  d am sk ie ,  
t eczk i ,  wal iz y ,  n e s s e s e r y  i tp.  —  p o leca  
„ K u p n o - S p r z e d a ż " ,  K raków ,  S t ra d o m  19. 
U b ra n ie  p o p ie l a te ,  s z a r e ,  b rązo w e ,  fu ­
t r o  cz arn e ,  s p ó d  p iżm aki,  ko łn ie rz ,  k l a ­
py wydra ,  b ryczesy ,  m a r y n a r k ę ,  w s z y s t ­
ko n a j l e p s z y  s t a n ,  r o zm ia r y  ś re d n ie ,  
s p rz e d a :  K raków ,  Cza rn ie c k ie g o  8 /1 .  
P ia n in o  cz arn e ,  w ie d e ń sk ie ,  s p r z e d a  H e ­
l ena  S m o la r s k a ,  K ra k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4. 
F o r te p ia n  czarny ,  k ró tk i ,  m e c h a n ik a  a n ­
g i e l sk a ,  s t a n  d o sk o n a ły ,  s p rz e d a :  He lena  
S m o la r s k a ,  K raków ,  S ł a w k o w s k a  4 . 
M a s z y n ę  k r y t ą ,  S in g e ra  1 pi an ino ,  s p r z e ­
d am.  Kraków,  K ie le cka  30, p r zeczn ic a  
M ogil sk ie j ,  dz w o n e k  d ozorc y .  2 171  
S re b ro  n a  12 osó b ,  w p i ęk n e j  k a sec ie  
o raz  d y w a n  s t r z y ż o n y  —  p e r s k i  6 m - \ —  
s p rz e d a m .  K raków ,  Pl. Grob le 20,  m. 6.  
P ia n in o  „ S t i i fg l a " ,  k rzyżow e ,  p a n c e rn e ,  
s t a n  p i e rw sz o rz ęd n y ,  s p rz e d a m ,  godz.
2 — 4, Kraków,  J a s n a  6, m. 4a .  2 2 3 9
P ia n in o , fo r t e p ia n ,  z a g ra n ic z n e j  m ark i  —  
s p rz e d a  b. o k azy jn ie  K raków ,  S t a ro w iś l ­
na  12,  m . 22 ,  o f icyny . 2 2 6 2
W ó z e k  s p o r to w y ,  o k azy jn ie  sp rz e d a m .  
K raków ,  K r o w o d e r s k a  30, m . 7.  227 4
N a k ry c ia  s to ło w e ,  s re b r n e ,  p l a t e r o w e  l 
a lp a k o w c ,  n ie rd zew n e ,  p o l e c a  f ir m a  Ga­
j e w s k i ,  K ra k ó w ,  ul .  S t a ro w iś ln a  26.  
S in g e ra , m a s z y n ę  k r y tą ,  w  n a jl ep szy m  
s ta n i e ,  o r a z  p i an in o ,  s p rz e d a m .  K r a ­
k ó w ,  T a r lo w s k a  3,  m. 4,  p rze c z n ic a  ul.  
Z w ie rzy n ieck ie j .  • 2 3 4 4
M a s zy n ę  do s zyc ia ,  s z a f k o w ą ,  „ S i n g e r  
S i m a n c o " ,  s p rz e d a m  t a n i o ,  o raz  g a b i ­
n e to w ą  „ S i n g e r a " ,  K raków ,  S k a ł e c z n a  
1, m. 3.  235 9
P sy , b o xery  mło de ,  K o c k e r -sp a n io le ,  r o ­
czne ,  w i l cz u ry  r o c z n e ,  t r e s o w .  i m ło d ­
s z e .  sz p ic  c zarny ,  7 m ie ś . ,  f r a n c u s k i  
buldog,  fdxy o s t r o w . ,  s e t t e r y  mło de ,
0-raz w ie le  inny ch  o k azó w ,  s p rz e d a :  H o ­
dowla ,  K ra k ó w ,  W a d o w ick a  39. Do jazd
3 - k ą  pod Hodow lę .  23G7
M a s zy n ę  „ S i n g e r a " ,  k r y tą ,  t an io  s p rz e ­
dam,  z a ra z .  Kraków,  S t a s z i c a  14,  m. 
3, p r zeczn ic a  Sz laku . 2 3 9 5
„ S y p ia ln ię "  n o w o c z e s n ą ,  p i ra m id ę  b r a ­
zy l i j sk ą ,  z b i e l i ż n i a rk ą  i k r ze s e łk a m i ,  
ba rd zo  sol idn ą ,  sp rz e d a m .  K ra k ó w -P o d ­
gó rze ,  Bro dz iń sk iego  1,  m. 1. 2 473
F u tro  m ę s k i e ,  t ch ó rz e ,  ł apki  p e r s k i e  t 
s e a i s k in o w e ,  s p rz e d a m .  Kraków,  S t a - ’ 
r o w i ś ln a  64.  n?. 10.  2 4 9 3
U b ra n ie  m ę s k i e  o r a z  p a te f o n  okazy jn ie  
s p rz e d a m .  Kraków,  T a rn o w sk ie g o  7 8. 
F u tro  sea i s k in o w e ,  b. ł ad n e ,  n a j m o d ­
n i e j s z y  fason , markow.e s k ó ry ,  l i s  p i ę ­
kny, n ieb ie sk i,  s zy b k o  sp rz e d a m .  Kca- 
k ó w-P odgórze ,  H e t m a ń s k a  6,  m. 2,
1-szy p r z y s t a n e k  za m o s t e m .  2 503  
S z e w s k ą  m aszynę ,  c y lm d r ó w k ę .  w do­
br ym  s ta n i e ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m  za ra z .  
K raków ,  K o ł łą ta ja  2, p r a c o w n ia  o b u w ia .  
K red en s  p o k o jo w y ,  łó żko  m o się ż n e  z 
m a t e r a c a m i ,  s tó ł ,  s zafę ,  salo-nik,  k r z e ­
s ł a ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  Kraków,  K r a ­
k o w s k a  2 5 ,  m. 2 .  2 5 5 0
W  m a le j,  p ięk n e j  s z a fc e ,  e le k t ry c z n y  
p a te fo n .  o k a z y jn i e  do s p r z e d a n ia .  Oglą­
d a ć  12— 15. K rak ó w -P o d g ó rze ,  Bene­
d y k t a  11, m. 3. 2 5 7 3
T a p c z a n  no w o czesn y ,  sp rz e d a m ,  dwa 

łóżka  z m a t e r a c a m i  i w a lc e  do skór.  
K raków ,  M iodow a  3,5, m. 12.  238 9
H u la jn o g a , o s ta tn i  mode l,  n ik lo w an e  
częśc i ,  o pony  b a lo n ó w k i ,  s k ł a d a n a  na 
ł-ożyskach k u lkowych ,  s t a n  i  w y k o n a ­
n i e  p i e rw s z o rz ęd n e ,  do s p rz e d a n ia .  K ra ­
ków, Arjańs.ka 9, m. 19,  u dozorcy  domu. 
W ó z e k  sp o r to w y ,  o raz  a u tk o ,  t an io  
sp rz e d a m .  K raków ,  G azow a  11, m.> 21 ,  
od godz. 1 7 - te j .  2 658
F o r te p ia n  k ró tk i ,  no woczesny ,  a n g ie l ­
s k a  m ec h a n ik a ,  b. t a n io  s p rz e d a :  K ra ­
ków. D a jw ó r  3, m. 6. 2671
K asa b u f e to w a ,  m ark i  „ A n k e i " ,  na 9 
l ic zników, o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  
B l ic ha rsk i,  K raków ,  św.  M ark a  20. 
W ó z e k  bl iźn iaczy , gł ębok i,  „Koa-Kom",  
p ie rw sz o rz ęd n y ,  z m a te ra c y k ie m ,  o r a z  
p i ec  ł az ienkowy,  na węgie l  „ N e p t u n " ,  
m ało u ż yw any ,  okazyjn-ie sp rz e d a m .  K r a ­
ul.  Dietl a 9, m. 12.  2 5 9 3
S y p ia ln ia  b a rd z o  ł a d n a  h o m p le tu a  n o w o ­
c z es n a  z b i e l i ż n i a rk ą  do s p rz e d a n ia .  K r a ­
ków -P o d g ó rze .  S t a ro m o s to w a  6.  2 7 6 3
M a s z y n ę  S in g e ra  w b a rd z o  do b ry m  s i a ­
n e  s p rz e d a m  tan io  za ra z .  K ra k ó w ,  K r a ­
k o w s k a  39 , m. 7 3 ,  I p. Oficyny. 2 7 0 7  
H a rm o n ię  w ło s k ą  80 b. z r e g i s t r e m  n o ­
w o c z e sn y  m odel  Jub 3 2  basy  o k a z y jn i e  
s p r z e d a  Kraków, Ryne k P odgó rski  12 22 - 
o f ic y n a  l ew a .  2 789
M a s z y n a  do sz yc ia  k r y ta  p i e rw s z o rz ęd n a  
„ R a s t - G a s s e r "  o k a2yn ie  do s p rz e d a n ia .  
Kraków,  S z e ro k a  36 , m. 7,  w e j ś c i e
z ul icy .  2791
M ły ń s k ie  maszyny , m o to r y *  tu rb iny ,  ka ­
mienie ,  c z e rp a k i ,  śruby, s ia tk i ,  wszelk ie  
p rzybo ry m ły ń sk ie .  —  Z akład  Budowy 
Młynów, K ra k ó w .  M a zo w ie c k a  35. t e l e ­
fon 102-44. 5 3 8 5

f  S. IN
Zygmunt STAŃCZYK

k u p ie c

przeżyw sz y  l a t  55,  p o  K r ó tk ie j ,  a 
c ię żk ie j  c h o ro b ie ,  z a s n ą ł ,  w  Pa nu,  
dn ia  14.  VII. 1 9 4 4  x. w  K r a k o w ie .  

W ypro w adzen ie  zwłok 2 Kap l ic y  n a  
C m en ta rzu  Ra k o w ic k im  w  K ra k o ­
wie ,  na  m ie j sc e  w ie c zn e g o  s p o ­
czynku , n a s t ą p i  w p o n ied z i a łe k ,  
dn ia  17 b.  m. o godz.  3 .30  popa l. ,  

o czy z a w ia d a m ia  
283 2  R O D Z IN A .

t w  H-gą b o i .  r o c z n i c ę  śm ie rc i  
ś .  p.

STA N IS ŁA W A  PR YLA
m is trz a  s to la rs k ie g o

w  V Środą,  dn ia  19.  VII. I f 4 4  r  
o  gftdz. 7 .3 0  n .  io w  koScin fi e  p a ­
r a f i a ln y m  Sur. M ik o ła ja  w  Krakowie ,  

o d p r a w io n e m  z o s ta n i e

Nabożeństwo Żałobne
n a  k t ó r e  z a p r a s z a j ą  

2861 C ó rk i, Syn I R o d z in a .

“  Z a  sp o k ó j  duszy

N a ju k o c h ań s z e g o  i N a j le p szeg o  
Męża, Ojca  i Dziafdka ś.  p.

ED W AR D A  J A S K O
k o n c . In s ta la to r a  w o tlo c . w  K ra k o w ie

j ak o  w  I -s z ą  boi .  r o c z n ic ą  Ś m ie rc i,  
o d p r e  . io n e m  z o s ta n i e

Nabożeństwo Żałobne
we c z w a r te k ,  d n i a  2 0 .  VII. 194^  r» 
w k o ś c i e l e  św. F i o r j a n a  w  K rak o w ie  

o g o d z in ie  8 -mej  r a n o ,  n a  k tó re  
z a p ra s z a j ą  

Z o n a , S y n o w ie , S y n o w e , Wnuki 
2241 i R o d zin a^

PO D ZIĘ K O W A N IE
Wszystk ii j u  k tó rz y  o k a z a l i  nam  
w sp ó łc zu c i e  i o d d a l i  o s t a t n i ą  p o ­

s ługę M arce  n a s z e j  ś .  p.

z Drogomir-Kwiecińskich 
W IK T O R J I 

DETTLO FFO W EJ
z m ar łe j  dnia 3-go  l ipca  1944 r . ,  
s k ł a d a m y  se rd e c z n e  „Bóg  z a p ł a ć "  
2 7 8 2  C ó rk i I  R o d z in a .

Matrymonialne
S z lac h e tn e j  urody ,  z g ra b n a  i ł ad n ie  z b u ­
d o w a n a ,  s a m o tn a  p a n i . l a t  ś red n ich ,  p o ­
z n a  w ce lu  m a t r y m .  b. w y tw o rn e g o ,
p rzy s to jn e g o  i do b rze  s y tu o w a n e g o  p a ­
n a .  Tylko poważne  zg łoszenia  b ę d ą  u- 
w zg lęd n ia n e .  Zgł . :  Goniec Krak. ,  K r a ­
ków, „Nr.  1 1 8 5 " .
Lw owianka ,  s ie r o ta ,  obecn ie  w  c iężk ich
w a r u n k a c h  m a t e r j a ln y c h ,  p r z y s t o jn a ,  
w y so k a ,  w e so ła ,  in te l ig e n tn a ,  z ró w n o ­
wa ż o n a ,  l a t  30,  z b r a k u  zn a jo m o śc i  p r a ­
gn ie  p o z n a ć  p a n a  ty ch  s am ych  w a lo ró w ,  
do  ła t  5 5 .  w ce lu  m a t ry m .  Zg łoszen ia  
z fo to g r a f j ą  p ro sz ę  k i e r o w a ć  do Gońca 
K rak .,  Krakó w. „N r .  1 2 1 4 " .
2 3 - le tn ia  z ró w n o w a ż o n a ,  s u b te ln a ,  mił a 
s za ty n k a ,  w z ro s t ,  w y k s z t a ł c e n ie  ś red n ie ,  
na  p o s a d z i e , ,  pó źna  p a n a  ( se p a ro w a n i  
w y k luczen i )  s y m p a ty c zn e g o ,  z d e c y d o w a ­
nego , o p raw y m  c h a r a k t e r z e  z wysższem 
w y k s z t a ł c e n ie m ,  w celu  m a t ry m .  Tylko 
p o w a ż n e  n i e a n o m o w e  zg ło szen ia :  Goniec 
K ra k o w sk i ,  K raków ,  „N r .  1 2 1 5 " ,
P a n n a ,  int . ,  n i ez a l eż . ,  c ie m no-b londy­
n a ,  l a t  26 ,  d o b ry  c h a r a k t e r ,  w z ro s t  o k o ­
ło 167, podobno  p r z y s to jn a ,  z b r a k u  
czasu ,  p o z n a  od p o w ied n ie g o  p a n a .  p o ­
d obny ch z a le t ,  p a n o w ie  od la t  2 7 — 35 , 
p ro sz e n i  o f o to g ra f i ę ,  za  k t ó r e j  z wro t  
r ę c z ę  s ło w em  ho noru .  Cel m a t ry m .  
Zgł. p r o s z ę  k i e r o w a ć :  Gon iec  K r a k . ,  
Kraków,  „N r .  2 8 2 2 " .

Noclegi
N o c le g i:  K raków ,  św.  Ja n a  13, m .  18. 
N o c le g i i n t e l ig e n c j i :  Kraków,  Radziw ił-  
ło wskS  14. m. 2. 1069
N o c le g i p rzy jezdnym .  Krakó w, św.  Se- 
b a s t j a u a  34,  m. 2.  1038
N o c le g i:  Kraków,  S zew sk a  7 ,  m . 7 .  
N o c le g i:  Kraków,  S t a ro w iś ln a  52 ,  m .  13,  
N o c le g i:  Kraków , Gro dzka  59, m. 12.  
N o c le g i:  Kraików, F lo r ja A sk a  3,  m . 8 .

Rożne
P e le ry n y , p łas z c z e  g um owe  n a p ra w ia m  
w c iągu  24  godzin .  K ra k ó w ,  K r a k o w ­
s k a  35. S k lep  g a la n t e ry jn y .  2 2
T łu m a c z e n ia ,  i n te r w e n c je ,  ro zw ody .  K r a ­
ków,  Grodzka  60, m. 8. 9 0 4
P ia n in o , lub  fo r t e p ia n ,  wypożyczę ,  Zg ł, :  
Gon iec  Krak .,  Kraków,  „N r .  1 1 1 1 " .  
Z ło te  bran z o le tk i ,  s y g n e ty ,  p i e r ś c io n k i  
z b r y la n tam i ,  oraz  inne p rze d m io ty ,  
Tep eru je ,  odnawia ,  s z a c u j e  P r a c o w n ik  
Z ło tn icza,  K raków .  P l a c  Woln ica  14.  
w po d w o rcu .  9 6 3 9
O b ra zy  s t a r e ,  zn is zczon e,  bez  p o d p i su ,  
m a l a r s t w o  za g ra n icz n e ,  p o lsk ie  —  p rzy ­
n i e ś ć  do f ac h o w e j ,  bez p ła tn e j  o c e n y :  
Krakó w. Ł o bzow ska  6. S a lon Obrazów.  
C h o le w k i do d rew n ia k ó w ,  k o r k o w c ó w ,  
w ie rz c h y  do k ap có w ,  c ho le w y  of ic e r ­
sk ie ,  w y k o n u je  Pra co w n ia ,  K ra k ó w ,  
ul .  św. Ger tr u d y  14, II. 4 6 3
W y d a m  1 ob iad sm a c z u y ,  domowy . K ra ­
kó w.  M iodowa 13* m. 5. 128 5
G u s ta w , s p e c j a l i s t a  t rw a le j  o n d u la c j i ,  
wyuczon y w Wiedniu.  G w a ra n c j a ,  p ły n y  
za g ra n icz n e ,  n ieszk o d l iw e.  „ J a s i a " ,  
K ra k ó w -P o d g ó rz e ;  L im an o w sk ieg o  3. 
S o lid n a  i f ac h o w a  n a p r a w a .m a s z y n e k  do- 
m ię sa  ty lko w s z li l i e rn i  n o ży  E . Mysz­
ko wsk i ,  Krakó w, B rack a  5. 155 8
F o to k o o je  d o k u m en tó w  w y k o n u je  n a ­
t y c h m i a s t  Dom F o to g ra f j i ,  Bielec,  K ra ­
k ów,  K a rm e l ic k a  50.  1928
P e le ry n y  gum owe ,  k a lo sze ,  śn ie g o w ce ,  
z a m k i  b ły sk a w ic z n e ,  to re b k i ,  t ec z k i ,  z a ­
t r z a s k i  i tp. p r z y jm u je  do n a p ra w y  fir* 
m a :  „ P o d o l a n k a " ,  Krakó w, B isk u p ia  6.  
M a ły , c z a r n y  p ies ,  r a t l e r e k ,  2bieg ł .  Za 
o d p r o w a d z e n ie  w y n a g r o d z e n ie :  K r a k a u ,  
S e e b e n w i r t h s t r a s s e  14,  m. 9. 1 6 8 k
P ro s zę  p a n a  K az im ie rz a  Z y burę  o p o ­
ro zu m ien ie  s i ę  ze  m ną  zaraz .  Dr.  J ę ­
d rze jo w s k i ,  K ra k ó w ,  Poto-ck-iego 4/4.  
Z a m ia r t  j e c h a ć  do  W arszaw y ,  w y s t a r ­
czy  n a p i s a ć  do S krytki  P ocz to w e j  108 4. 
Z a ła tw ię  w sz y s tk o .  20Bk

Zguby — kradzieże
Z e g a re k  , ,D oxa“  c h ro m n ik ie l ,  p a m i ą tk o ­
wy, zginą)  13 l ipca  n a  t r a s i e  ul .  Sw. 
F i l i pa  —  K le p a r i  —  B a sz to w a ,  t i a m -  
w a j  Nr.  3.  do Die tl a .  Z a p ł ac ą  du że  - n a ­
leżne .  , ,E s k a " ,  K ra k ó w ,  Z ie lo aa  28,  
tel .  29 5-21 .  2 5 7 5
W  po c ią g u  p o sp ie sz n y m ,  w y c h o d z ą c y m  
z K ra k o w a  do Z a k o p a n e g o  o godz. 
14 - te j ,  24,  VI. zgub ił em  r ą k a w ic z k ą  ir- 
chową ,  m ę s k ą .  P ro szą  teg o  p a n a ,  k t ó r y  
j ą  z n a la z ł  i  w y s i a d ł  w  M akowie ,  o z w r o t  
za w y so k im  w y n a g r o d z e n ie m .  K raków, 
P o to c k ie g o  4 ,  m .  4 .  2 8 5 9

Wych wnlct nu „Goniec Krakowski", Kraków, Wielopola 1. — Telefon 32061.


